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Niemiec, Gdańska i Litwy.
Litwa po przewrocie.

Z ah am ow an ie  w ykon ania  reform y rolnej. — W zrost b ezrobocia .
KOWNO. '10 I. (AW.). Litewski mimsler 

rolnictwa Aleksa w wywiadzie z dziennikiem 
..Ljefuwbs Zin;jos“ złożył senzacyjne oświad­
czenie. z którego wynika, iż wobec nieprze­
zwyciężonych przeszkód, na które natrafiło 
wykonanie reformy rolnej realizacja jej w 
ciągu r. 1927 będzie zahamowana Parce­
lacji majątków odbywać się będzie jedynie j

stopniowo, zakupywanie zaś części majątków 
posiadających poniżej 200 ha wstrzymane 
niemal zupełnie w1 ostatnich czadach nie bę­
dzie woigóle stosowane.

KOWNO- (AW.) 10 I Według ostatnich 
danych bezrobocie na Litwie silnie wzrasta. 
W największych miastach Litwy ilość bez­
robotnych wynosi przeszło 5 tys -

e l k i
Lotnicy am erykańscy „m terwertjują" bom bam i. — W ysad zen ie  toru k o le jo w eg o  

w  p ow ietrze . — O w ycofan ie  w o jsk  am erykańskich  z  Nicaraguy.
LODYN 1 0 ' I. 1Jat.). „Times" donosi, j 

że posuwające się naprzód w Nicaragny j 
wojska liberałów, zmusiły wojska konserwa­
tystów do wyr,cofania się na Granadę. Lotnicy 
anteryk. w porozumieniu z rządem Diazza 
obrzucili bombanr pozycje wojsk liberałów 

NOWY YORK. 10 I. (AW.) Według re­
lacji z Managuy w piątek bezpośrednio po 
wylądowaniu oddziałów amerykańskiej ma­
rynarki w Gorinto (Nicą;ragua) wysadzony 
został w powietrze lor kolejowy koło portu 
na długości 200 stóp.

NOWY YORK. 10 I. (AW.). Stojący _wi 
porcie Mmaigus amerykański Krążownik: 
,,F,lvestone“ wyruszył na wody, meksykań­
skie — aby schwytać okręLy meksykańskie 
transportujące amunicję, do brzegów Nica- 
r a g u y .

WASZYNGTON 10 I. (Pat.). Podczas 
debaty w Senacie nad polityką rządu meksy­
kańskiego i Nicaragńy, demokraci wnieśli 
rezolucję domagającą się wycofania wojsk 
amerykańskich z Nicarnguy.

Sytuacja w Chinach.
O n a d e s ła n ie  obrony w ojsk ow ej. — O g ło sz e n ie  stan u  w yją tk ow ego .

PARYŻ, 10 I. (Pat.). ,.Chicago Tribune 
donosi z Szanghaju, żc pięć amerykańskich 
torpedowców nrzybyło do Hankau. Wobec 
niemożliwości przetransportowania całej ko- 
lonji zagranicznej, liczącej około 40.000 lu­
dzi Konsulaty zagraniczne zwńóciły się. z ! 
prośbą do odnośnych rządów o nadesłanie o-j 
brony Wojskowej. i

WYBORY DO RADY MIASTA OLKUSZA I PŁOŃ­
SKA.

OLKUSZ. 10 I (hel. wł.) Wczoraj od­
były się wybory oo Rady miasta Olkusza z 
następującym wynikiem.

Na 3580 uprawnionych do głosowania — 
głosowało 2998 osób. Lista Ńr. 1 (Żydzi 
ortod.) ot zyrnali 543 gł.. mandatów 4, lista 
Nr. 2 (PPS.) 521 gł. mandatów 4. lista 
Nr 3 (mieszczanie) 315 gł. mandatów 2. 
lista Nr. 4 (żya. „Jedność") 675 gł. manda­
tów 5 lufc 6. lista Nr. 5 (Polskie zrzeszenie!

LONDYN, 10 1. (Pat.). Wetsminsler Ga- 
•zlette. podaje na podstawie źródeł amerykań­
skie]!. że w Szanghaju ogłoszono stan wyjąt­
kowy. Jak donosi Daily, Tełegrapb w Szang­
haju krążą pogłoski, że komunikacja między 
Hankou a Szanghajem jest całkowicie przer­
wana.

dem o kr.) 940 gł. mand. 7 lub 8.
PŁOŃSK. 10 1. (tel. wł.). Wczoraj od­

były się tu wybory do Rady Miejskiej tn. 
Płońska.

U sta  Nr 1 (Jedność robotnicza: ko­
muniści polscy i żyd. oraz Nicz. Parija  Ohł). 
gl. 678 mand. 1.

Lista Nr. 2 (PPS) 531 gl. mand. 3.
Lista Nr. 3 (Zjedn. Żyd.) gł. 204 (. mand.

J *Jt
Lista Nr. 4 miesczanie) 745 gł. mand. 4.

KONFERENCJA POROZUMIEWAWCZA PARTYJ SO­
CJALISTYCZNYCH.

WARSZAWA. 10 I. (tel. wł.). Konferen­
cja porozumiewawcza PPS Si Niemieckiej 
Socjalistycznej Parlji Pracy w* Polsce oraz 
Rundu. odbędzie się w środę. 12 bm. o godz.
12-iej w poi. w lokata ZPPN w Sejmie

POSIEDZENIE C. K. W . P. P. S

WARSZAWKA 10 1, Tel. wł.). Posiedze­
nie C. K. W P. P. S. Wyznaczone na nad­
chodzący czwartek zostaje przełożone na 19 
styaznia.

SENAT.
WARSZAWA. 10 I 

nic Senatu odbędzie się
-1-rej pop o i

(tel. wł.). Posiedze- 
dn. 12 bm o godz.

PIERW SZA RATA ZA NOWE STATKI ZAPŁACONA#

WARNZAjYA. 10 V (AW.) Pierwsza rata 
należności za zakupione we Francji statki 
w wysokości 30 tvs. futru szlerl. została już 
w płacona. Druga rata uskuteczniona zoslanie 
dnia 1 lutego rb. i będzie wynosić 45 tys. 
fiint. szterl

OBRAPY SENACKIEJ KOMISJI SKARBOWO- BU­
DŻETOWEJ.

WARSZAWA. 10 I. (tel. wl.). Senacka 
komisja skarbowó-budżetowa przystąpiła dzi­
siaj dc, obrad nad budżetem W. R. i O,. P. na 
rok 1927/28. Po referacie sen. Thultego. ko­
misja na wniosek senatora Rotenstreicha po­
stanowiła odroczyć się do czasu zapoznania 
Lie z progi amem nowego ministra oświaty.

NOWY MINISTER OŚWIATY SEN. DOBRUCKI OBEJ­
MIE URZĘDOWANIE 12 BM. '

WARSZAWA. 10 ł. (te), wł.). Zaprzysię­
żenie nowegc ministra oświaty sen. Dobmc- 
kiego nastąpi w najbliższą środę. Tego sa­
mego dnia nowy minister obejmie urzędo­
wanie w swoim resorcie.

w ę g r z y  sitar a  j 4  s ię  o  d o s t ę p  d o  m o r z a .
WARSZAWA. 10 1 U W .) ,  Rokowania 

pomiędzy rządami węgierskim i jugńsłowiań 
skun w sprawie dostępu Węgier do morza 
zostały już ukończom Ronie Waż w sprawie 
tej ze względu na port w Rjeee zaintereso­
wane są również Włochy, w Budapeszcie u- 
ważają za możliwe wysłanie bezpośredniej 
prośby do Mussoliniego aby odnośną sprawę 
załatwiono w drodze rokowań włosko-węgier- 
skich.



D ZIEN NIK  L U D O W j F Nr. 8

Angielsko - palestyńska propaganda.
(Z pow od u przyjazdu gen . D e ed s’a).

Od kilku dni ludność żydowska pełna,! enhtzjjazm. Maleją szeregi kandydatów rta 
jest wzruszeń i patrjolycznego entuzjazmu. \ obywateli Ipaleslyńskieh. rządną zastępy zwo- 
Oto przyjechał do Polski generał angielski j lenników1 tej koncepcji i maleją fundusze na 
Wynćham Deeds. b. pierwszy sekretarz Wy- cele budowy państwa składane, 
sokiego Komisarza Palestyny ^stanowisko Trzeba leż stwierdzić. że dotychczasowy
równorzędne z prezesurą rady ministrów) a olbrzymi w Silek  finansowy Żydów całego 
wsziystkie odłamy sjonizmu urządz|ają mu świata złożony na cele palestyńskie wydał 
manifestacyjne przejęcia, w  niedzielę przy ■ tylko nieznaczne rezultaty, 
był też ów generał dó naszego miasta, a Sadząc z różnych głosów' żydowskich,
tłumy ludności żydowskiej nie szczędzą tru- obcjcnie całemu temu wysiłków’ grozi zaia- 
du, aby na każdym kroku okazać mu swą manie. Przyjazd gen. I)eedsf| ma znaczenie, 
wdzięczność za współudział w odbudowie: gropagandystycziie. Chodzi o podlrzynManie 
narodowej siedziby palestyńskiej j wśród Żydów nastrojów’ palestyńskich i aby

Zrozumiale są sentymenty palestyńskie! pamiętali o składkach na skarb nayodowy 
zrozumiałe też jest wytrwałe i ofiarne jej j Anglicy chcą mi*eć w Palestynie żydow- 
dążenie do stworzenia własnego pa ii siwa. Czyj skiej stroją, kolon ję. Chcieliby tylko, żeby ją 
jedhak podjętą próba budowy takiego pan-1 Żydzi swoimi pieniądzmi i swoim silami ro 
sfwa w obecnych czasach i realizowalnie jej! 
właśnie w Palestynie nie jest Syzyfowym wy- i 
si i kie,ni 1; j

Jest niewątpliwym, że w Lej chwili wy-, 
siłek ten doznał poważnego załamania na- j 
wtet wśród sjonistów szerzy się zwątpienie. \
R m  i f j ~r t} n i i i v ń w t  t > r 1

boiczymi w z b o g a c i l i  i z a lu d n i l i .  D la le g o g g e n  j
I 1 / o  n -  r>-11 r.n i ./-» I -v i i / n  -/ł ł \ f f /  m m  f i i i r m i l  i (W ill

-junigracja żydówka do Palestyny nie poste-j 
pu je naprzód, a coraz więcej emigrantów'; 
wrścst do starego rodzinnego kraju i lu 
swymi opowiadaniami o twardych w arun­
kach życia (w palestyńskiej ojczyźnie i b ra k l i ! 
wuhumków rozwoju bardzo radykalnie gasi

Deeds w swoich licznych przemówieniach 
zapewnia, że ma niewzruszoną wiarę w Pa­
lestynę, jako państwo żydowskie. Jako cha­
rakterystyczny rys angielskiej ostrożności, 
nawet w słowach należy podkreślić, że p. 
Deeds swa. wiarę wypowiada wyłaczhie m  
imieniu wlasnem i wyraźnie akcentuje, ż. 
nie Wypowiada opiuji rządu angielskiego, ani 
przez nikogo w Anglji do jej wypowiadania 
nie jest upoważniony Ta ostrożność jesl wie­
le fhówiąca.

dr. Dugo Sioiztenberg z Hamburga. Przyby­
wał on często dó Trocka i konferował z 
zawiadowcą fabryki architekta rządowym, 
dyrektorem Nassem. Stolzenberg mimo. że 
jest hackenkreuzlerem nic napotykał w Bosji 
na żadhe trudności polityczne. FabrykfUkiero 
wali puzlatem częściowo niemieccy oficerowie 
wobóc których władze sowieckie zachowy­
wały się z wyszukaną grzecznością. Także 
dwaj lekarze pozostający w czynnej służbie 
Rciehswebry zostali odkomenderowani do 
Trocka. Fabryka chemiczna, której oficjal­
na nazwa brzmi ,,Ihissko-Germnnskyj-Ber- 
sol“ produkowała fosgon, gazy nazwane w 
wojnie światowej żólLym i niebieskim krzy­
żem. Fabryka posiadWu osobny oddział na­
pełniania gazami granatów. Jeden miljon 
sztuk iakicii granatów już przygotowano. 
Wolność osobista (robotników była ograni­
czona Listy ich cenzurowano. Prenumero­
wanie gązer socjalno-demokratycznych było 
zakazane. Zobowiązano ich do tajemnicy i 
często grożono czeką rosyjską oi’az procesem 
za zdyadę stanu.

. !

Obrady dwóch stronnictw sejmowych.
ftf

WARSZAWA, 10. stycznia. (AW). W czoraj o b rad o -I  czny. Podkreślił ou, że rząd poinajow y uie wykazał 
wata Reda Naczelna NPR. Referat 0 sytuacji ńrgąniza- Jzdecycow anei woli i nie •1Tr>:e<lslawfl(5prauów zrefor-

ai Chądzuński. Następnie do - -inowania naszego ustroju w duchu zasad zachoduio-cyjnej wuglosił b. min. kolei Chądzyński. Następnie 
konano w yro rów  g o  Głównego K em pe.u  Wyk.

WARSZAWA, 10. sfycznia. A W). W czoraj ob­
radow ała tu Rada Nycz. stronnictwa Ch. D. Rada 
Nacz. pow ołała na prezesa stronnictwa posła 'Józefa i się opierać przedewsziislkiem na sanacji produkcji 
Chatińskiago, który wygiosii obszerny referai polity- i — —

jiąowania naszegc ustroju 
europejskich.

Referai gospodawmj wygtosił poset Korfanty. — 
Program  gospodarczy, zdaniem ip. Korfantego, winien

1%'i śffleetr mfiuri się o pskitju, a suwlefy zbroją się,
W spółpraca s o w i e t ó w  z  n acjon alistam i merr eckim i.

P,Fji i .IN 10 I. (Pat.). . WeU hm Monhig“ 
donosi Socjalist. poseł Reichstagu Kunstler 
ogłosił w socjalistycznej prasie senzacyjną 
rozmowę, którą miał z dwoma socjalislycz-

mieccy zatrudnieni w tej fabryce wysyłani 
byli do Rosji po 1 ao 20 osób. Otrzymywali 
oni wysokie wynagrodzenie po 700 do 900 
marek miesięcznie, zarobków tych. jednak 

nymi robotnikami świeżo przybyłymi z Ro- nie wypłacano w gotówce, lecz rozliczano
sji. Robotnicy ci przyznali siQ. że odtranspor­
towano idb do Trocka nad Wołgą, gdzie pra­
cowali w .fabryce gazów' trujących wytwhrża­
nych diii celów wojennyic.it. Robotnicy uie-

C :

się z nimi na 'miejscu. poczeiu l egzemplarz! 
rozliczenia wysyłano' do ReichswehrgeseU- 
schait ,i>e.J‘u“ w Berlinie. Z ramienia lego1 
towarzyslwa kierował od1 roku 1924 fabryką

P im iw  f ladze SriuroHraiy^a.
WARSZAWA, 10. stycznia. 'Pap). Min. Spraw  

W ewnętrznych ok sinikiem z  d b a  4. stycznia, skiero­
wanym ao w ojew odów , wskazuje na s r osoby ogra­
niczenia koi aspohoencji urzęiow ej i usunięcia w  ten 
sposób z jednej strony przyczyn powolnego i kosz­
townego załatwiania apraw przez urzędy państw ow e, 
z drugiej zaś przyspieszenia łoku urzędowania, co 
winno jiTzijczyniiÓsię do usunięcia plagi biurokratyzm u, 
dającej się we znaki taić ludności, jak i urzędom..

W  tym celu Min. St raw  W ewn. poieca ograni­
czenie korespondencji urzędowej do granic najm zhęd- 
niejszych.

Nie ulega wątpliwości, czytamy w okólniku, iż 
w tym kieiunku j;si fard ,:o  wiele do zdziałania, gdyż 
wgląd w akta, nadsyłane do Min. Spraw W ew n. terzez 
Władze aciiininistracyjiie dowodzi, że dona jurniej 1/4 ca­
łej korespondencji urzędowej jest zgoła niepotrzeDna, 
ą  wynika tylko z pobieżnego traktow ania spraw  przez 
referentów , k0?zy  zam iast dążyć do ujęcia każdej 
sprawy odrazu w sposób celowy i ancrytoryczny, pro­
w adzą bezużyieezne i niepotrzebne korespondencje 
informacyjne, uom nażając w fen sposób ilo aktów 
zarów no w urzędach własnych, jak i inny cii.

DELEGAT LIGI NABODOW NA GÓRNYM ŚU|&KL.
GENEWA. 10. stycznia. Rat.) Onegdaj popołu- 

dniu odjechał do Katowic szef sencji mniejszości na- 
rodow ościow yct1 Ligi Narodów p. Colban. W yjazd 
jego pozostaje w związku ze spraw ą.szkół niemieckich 
na 'poiskun. Góriiym Śląsku. W yjazd jp. C o iiana ' astauit 
z inicjatywy Pofekl i h ia  ne ceyi zapoznanie kię i ę  s ta ­
nem rzeczy na miejscu.

MICHAŁ SOSZCZENKO

Światło elektryczne.
K;órv \w raz  dzisiaj jest 'm odny, oby­

watele V ^
Najmodniejszem słowem dzisiaj natural­

nie jest elektryfikacja. Nie przeczę, bynaj­
mniej, że. bardzo ważnem zadaniem jest o- 
świetlenie Rosji sowieckiej. Nie mówię o lem, 
że to drogo ma kosztować. W każdym razie 
nie droższe to niż pieniądze, Nie mowie 
.o ten? wie-ale.

Ale widzicie...
Brnem sublokatorem w wielkim domu 

Cały dom nie miał oświetlenia, iczyli raczej 
,trybu tylko naftę. Jeden miał m ałą lampecz- 
k ^ e ie n n ą .  drugi lampę stołową, inni wiszą­
ce Niejeden nic nie miał i tylko świecę za 
pala!, Nie było to przyjemnie.

I oto zaczęło wyprowadzać światło elek­
tryczne.

Rierwszy wprowaozil je u siebie admini­
strator domu. Wprowadźu no i basta. Lecz 
jakoś dziwnie cicho się stał i zamyślony. 
Ale nie po sobie poznać nie dawhł.

W tern właśnie przyszła kobieta, która 
nam mieszkanie odn aj ino wala i zapropono­
wała nam oświetlenie mieszkania.

zaprowadzają 

i my Lo zro- 

elek*f v~

— Wszyscy — mówili — 
je u siebie.

Dobrze, jeśli w'szyscAa to 
bimy.

Zapr o wadzi I i śmy. oświ etl iliśmy 
cznością mieszkanie. Do djabła !

Dokoła gruzy i stęchiizna.
DawniuJ wychodziliśmy rano z domu i 

wracaliśmy wieczojrem. wypijaliśmy herba­
ty i kładliśmy się spać. Przy świetle nafto­
we tli nic nie widzieliśmy'. A teraz, gdy za­
świeciło się lampę elektryczną i rozglądnęło 
dokoła — to tu leżał podarty trzewik tam 
ziwieszały się, tapety ; ówdżie znów pluskwa 
pędem uchodziła przed światłem ; lam znów, 
pchła skakała.

Co za przykry' widok dokoła ! Serce się 
ściskało.

Oto np. otomana, stojąca w naszym po­
koju. Myślałem zawsze: otomana, laka jak 
inne, wcale dobjjąj otoinanka. Jakże wygodnie 
siadywałem ua niej wieczorem ! Ale teraz — 
przy świetle eleklrycznem ! Wszystko wyła­
ziło z niej. Nie byłem wstanie usiąść na tym 
gracie — wszystkie wnętrzności przeciw te­
mu protestowały. Teraz dopiero uświa­
domiłem sobie, że nie jestem bogaty. Ze 
wstrętem na to wszystko patrzyłem Robota 

* z rąk  mi się wyślizgiwała, 
j Ujrzałem, że i gospodyni moja chodziła

1 smutna. wCiąż cos porządkując w kuchni.
— Co pani rob ? -- zapytałem.
Machnęła ręką.
— Nie wiedziałam wcale — odrzekła -  

że tak nędznie żyję.
Popatrzyłem na jej sprzęty domowe — 

w istocie — próchno, gruzy i rozmaite gtul- 
gany. A wszystko, zalane jasnem światłem, 
rzhcało się av: oczy.

Rylem przybity.
Przychodziłem do domu. zaświecałem ża­

rówkę. patrzyłem na nią i wkradałem się 
do łóżka.

Potem jąłem myśleć nad lą sprawą Ku­
piłem kredę, rozpuściłem ją i zabrałem się 
do roboty. Wyrzhciłeim otomanę, zdarłem ta­
pety wytępiłem yhiskwy, zdjąłem pajęczynę 
ze ścian, wytynkowałem wszystko na biało — 
i wesoło mi się zrobiło na duszy.

Jednak oie na długo.
Darmo wyyrzhciłem pieniądze na kredę. 

Odnajemezyni przecięła przewody.
Prosiłem, przemawiałem do jej sumie­

nia na nic.
— WyproMadź się p a n ! — mówiła. — 

Nie chcę żyć z światłem.
Wyprowadzać się? teraz, gdy tyle wyrzu­

ciłem pieniędzy na odnowienie mieszkania ? 
Widzicie więc. obywatele, światło jest dobre, 
ale. ze światłem także jest źle.



Nr. & ,DZIENNIK LUDOWY*1

Polityka pokojowa ^olski.
WARSZAWA. 9. styteejnia. Rai.). W dlii u1 

dzisiejszym odbyt się wYresursie kupieckiej 
z okazji rozpoczęcia działalności Towarzy­
stwa badań zagadnień międzynarodowych o- 
biad. v? czasie którego wygłosili przemówie­
nia prezes Rady Towarzystwa prof. Jan Ku- 
charaowski. minister spraw zuglranieznYch 
Zaleski oraz prezes zarządu pro Hnudels- 
man. Minister Zaleski powiedział między in- 
nemi, co następuje:

Szanowni Panowie ! Jestem niewymownie 
zadowolony, że danem mi jest powitać inslv,-

1 ą akcję Niemiec uważam nietylko za nie­
zgodną z punktem, lecz za
WVSOCE NIEREZRIECZNA DLA POKO­
JU NIETYLKO 4 ’OLSKl, LECZ Dl.A RO- 

K OJ U PO WS Z ECH NjEGO.
Dążenie do utrwalenia jak najlepszych sto­
sunków sąsiednich z Niemcami, ze względów 
przedeWszystkiem ekonomicznych inspirowa­
ła cała dotychczasowa polityka nasza w sto­
sunku do Niemiec. Z drugiej strony wierzę, 
że bę.de wyrazem opiuji, całego narodu pol­
skiego. jeżeli oświadczę, żetucję naukową, której istnienie niewątpliwi

mieć będzie równie-' doniosłe znaczenie i dla* ZA TE DOBRE STOSUNKI SĄSIEDZKIE S
celów polityki praktycznej. Instytucje nau­
kowe o typie pokrewnymi istnieją już w ca­
łym szeregu krajów, gdzie odgrywają one 
znaczną roią. przyczyniając się do pogłębie­
nia opracowań w szczegółach i stworAmia 
podstaw naukowych programu polity.cznegó. 
Dzięki swdnu naukowemu charakterowi nie 
będzie ona zmuszoną praćować pod presją 
bezpośrednich zjawisk dnia codziennego.

Mówiąc o podstawowych wytycznych na­
szej polityki zagranicznej, o zasadniczych 
tendencjach i całokształcie, sądzę, że nie spo­
tkam się ze sprzeciwem nikogo z tu obec­
nych. jeżeli powiem, że najwybitniejszą ce­
chą tej polityki jest pokojowość, że najdai- 
szem naszem dążeniem jest dążenie do utrzy­
mania pokoju, dążenie do trwalej slabilizneji 
stosunków i umysłów w hik ciężko dolknię- 
tej przez największe z ludzkich nieszczęść 
przez wojnę Europy.
POKOJOWOŚĆ. DĄŻENIE DO POWSZE­
CHNEGO POKOJU. OTO OS. WOKÓŁ 
KTÓREJ OBRACA SIĘ SYSTEM NASZEJ 

POLITYK 1 ZAG R ANI C ZNE J .

GENY REWIZJI NASZYCH GRANIC ZA 
CHODNIC# NIE ODSTĄPIMY ANI PIĄ- 
DZI ZIEMI POMORSKIEJ LUR ŚLĄSK..
ziem" odwiecznie polskich, które przemoc 
nam zabrała, a które zwycięstwo prawa [ 
sprawiedliwości z powrotem nam przywró­
ciło.

Reasumujam wypowiedziane tezy zazna- 
zhaczył min. Zaleski, że polityka polska w 
stosunku do Niemiec nacechowana jes! szcze 
rem i Lojainem ciążeniem dó oparcia sto­

sunków z narodem niemieckim na wielkich 
zasada,c,h paktu fagi Narodów, Jódhak nic 
jej zmusić nie potrafi do czynienia u* 
słępsfw niesłusznych lub zgoła niemoż­
liwych.

Podkreśliwszy następnie tendencje poko­
jowe Polski w stosunku do Rosji sowieckiej 
i państw bałtyckich min. Zaleski poruszy! 
stronę sfosunków Polski i Litwy, które nie 
są takie, jakie pragnęliśmy by one były, 
Mamy jednak nadzieję -  mówił minister — 
że prędzej ozy później
LEI WINI ZROZUMIEJĄ, ŻE SAMOBÓJ­
CZEJ POLITYKI PROWADZIĆ NIE MOŻ­
NA. ŻE  ZGODA I PRZYJAŹŃ Z SIENA 
POLSKĄ JEST 'NAJLEPSZĄ OSTOJA I 

GWARANCJĄ ICH
Mam przekonanie 

siowa przemówienia — że wytkniętemu 
zemnie drogami w niedługim ęzasie będzie- 

ty mogli zająć stanowisko należne nam w 
•Europie. Ze względu na obszar terylorjalny. 
ilość ludnoś&i i możliwość roz'woju. jaka stoi 
przed nami. coraz bardziej ugruntowuje się 
w świadomości europejskiej przeświadczenie 
•o wielkiej roli. jaka czeka Polskę, w cało­
kształcie stosunków1 gospodarczych i poii- 
tycziiych w Europie.

NIEPODEEGEOC!
brzmiały końcowe 

prze-

Sen. dr. G. Dobrucki ministrem oświaty.

wl asnego
NIC

WARSZAWA. 10. I. (Pat.). Prezydent 
Rzeczypospolitej podpisał wczoraj dekret. — 
zwalniając^ dr Kazimierza Bartla z pojru- 
czoneąo mu kierownictwa ministerstwa W. 
R. i Ó. P.

Dekretem drugim zamianowany zoshil 
ministerstwdim W. R. i O . P . sen a for dr. Gu­
staw Dobrucki w Warszawie.

Dr. Gustaw Dobrucki wybrany senato­
rem z listy Piasta z województwa stanisła­
wowskiego. obecnie należy w Senacie dó klu­
bu Pracy. Z zawiociu jest lekarzem i dyrek­
torem 'Szpitala okręgowego w Stanisławowie.

oto duch. klóry ożywia wszystkie nasze po-1 
czyn ani a i wysiłki dyplomatyczne. Dążenie I 
to' nietylko płynie z dobrze zroziumiałego j 

interesu, nielylko z tego. że j
NIKOMU ODEBRAĆ CZY ZABRAĆ 

NIE PRAGNIEMY, 
płynie ono z głębowidgo wnętrza naszego 
charakteru narodowego. Byliśmy od wieków 
i zdaje mi się. że jesteśmy obecnie najbar­
dziej pokojowo usposobionym narodem, po­
wiem nawet - najbardziej pacyfistycznym 
narodem w Europie.
NIE MNIEJ NIE ZAMYKAMY OCZU NA
GROŻĄCE POKOJOWI N1EBEZPTF.CZF' Njj adków Jak -wiadomo, w Nicsragui 

STWA, O władzę między konserw atystam i a

Prasa o  nom inacji dr. D obruckiego.
WARSZAW'A 10 I. (AW ) Prasa dzisiej­

sza nie zajęła jeszcze stanowiska wobec 
rekonstrukcji rządu marsz. Piłsudskiego. 
stwierdza lylko ogolme, że nominacja na 
stanowisku, [ministra oświaty jest niespodzian­
ka’ dis ' kół parlamentarnych. - „Robotnik** 
wątpi czy nowy minisler posiada należyte 
przygntow anie fachowe ,;Nasz Przegląd**" — 
nadmnnia. że nowy minister posiada opinję 
z ć v d 'm v  a u ego postępowca.

St. Zjednoczone i Nikaragua.
Zbrojna interwencja St. Zjednoczonych.

spokojnie i rozważnie oceniamy je i przy­
gotowujemy się, by im w razie potrzeby sku­
tecznie opói stawić. Dziś mimo to wiemy, że 
dlategx>. bv pokój zapanował na ziemi, nie 
wystarczmy (by jeden lub kilka narodów sz.cze- j 
rze tego pragnęły, by jedno lub kilka państw | 
się rozbroiło. Wiemy, że
KONIECZNE JEST ZORGANIZOWANIE 
ZAPEWNIEŃ IA BE Z PI EC ZENSTW A
PRAGNĄCYCH SIĘ ROZBROIĆ PAŃSTW.
któreby w każdej chwili slo-sowna odprawę 
dać mogły burzycielowi czy burzycielom, po­
koju. naruszającym ustalony normy pokoju 
powszechnego Droga do powszechnego po­
koju prowadząca, idzie przez Genewę, drogą 
tą postępuje Liga Narodów1.
LIGA NARODÓW, JEST CENNYM IN­
STRUMENTEM W PRACY NAD ZAPEW­

NIENIEM POKOJU.
Oczywiście warunkiem dalszego rozwoju i 
doskonalenia się organizacji Ligi Narodów 
jest iTzestrzeganie przez wszystkich kontra­
hentów uroczystych zobowiązań wynikają­
cych z art. 10. puklu, wskazujących każde­
mu z członków Ligi Narodów respektowanie 
integralności terytorjalnej i niezależności po- 
htycznej wszystkich bez wyjątku kontrahen­
tów paktu.

Niestety, nie można stwierdzić, że dziś 
•Ciek ten spełniany jest przez wszyst- 

członków Ligi Narodów. Absolutnie nie­
g o d n ą  z przytoczonym artykułem paktu Li- 

rodów jest akcja programowa Niemiec

Sytuacja w Nicaiagui, malej republice środkow o­
am erykańskiej, staje się coraz poważniejsza, z pow o­
du bezwzględnego postępowania St. Zjednoczonych, 
które chcą wpłynąć zbrojną interwencją na bieg wy­

toczy się w nika
liberalfcjtna. W oj­

ska libeiainego kontr-prezydenta, Sacazy, pobiły o d ­
działy popieranego przez W aszyngton konserwatysty 
Diaza i zajęcia stolicy Managui było kwestją naj­
bliższych dni.

PRZESZKODZIŁY TEMU ST. ZJEDNOCZONE,

które obsadziły Manague, oświadczając, że jest to 
„strefa neutralna". Rząd waszyngtoński zezwoli! na 
transj o rt bron; i ia|m'unicji 'dla Diaza, a równocześnie 
fioła am erykańska nie dopuszcza do żadnego tran­
sportu wojennego dla liberałów jyitrolując u wy­
brzeży. (

Położenie zaostrza się przez to, że m eksykań­
ski rząd Caleesa, przeciwko którem u pośrednio zw ra­
ca się interwencja St. Zjednoczonych, sympatyzujący

z rewolucyjnymi oaciziałami Sacazy, v iy: ał ostre za­
rządzenia, przeciw  zagranicznym firinojmj. Zarządze­
nia te weszły w życie z 'dńieim 1 .stycznia. Znoszą one 
wszystkie koncesje, posiadane dotychczas przez cu- 
codziemców w Meksyku, a

DOTYKAJĄ GŁÓWNIE KAPITALISTÓW ST. ZJEDNO­
CZONYCH,

którzy w  Meksyku posiadają liczne przedsiębiorstwa 
naftowe. i

Zdaje się że rząd waszyngtoński czeka tylko na 
praktyczne zastosow anie nowego ustaw* daw stw a, aby 
chwycić się sankcji „w imię podeptanych ł-aw  oby­
wateli amerykańskich".

Biuro Wolffa donosi z Managui, że prezyuenf 
Diaz, będący manekinem w ręku St. Zjednoczonych, 
oświadczył, iż, przybycie wojsk am erykańskich należy 
powitać z red os daj, gdyż stanow ią one ochronę pi red 
niebezpieczeństwem, grożącem ze strony Meksyku.

STREJK ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH W  
KO WIE-

KRA-

KRAKÓW. 10. stycznia. Pat.) W czoraj wieczo­
rem wybuchł tu sfrejk czeladników piekąrsk:ch *w 
następstwie uchwal, jakie za pad ty na watieim zgro­
madzeniu znaczną w iększością głosów, co do natych­
miastowego proklam owaniu strejku, wobec tego, że 
długotrwale rokowania pracowników 'piekarskich z 
przedsiębiorcam i nie doprowadziły do żadnego wyniku. 
Robotnicy żądają zniesienia pSacy akordowej, m ini­
mum płacy dla piecowego 75 zł„ dla ukwalifikowa- 
nego pomocnika 65 zł., tygodniowo, 8- godzinnego 
dnia p|naoy i t. d. Jesi nadzieja, że strejk zostanie 
wkrótce zakończony. Związek robotników1 dokłada 
starań , aby zaopatrzyć w pieczywo szpitale i zaida- 
dy dobroczynne.

Ofenzywa na ang. Zw . zawodowe.
LONDYN. 10. stycznia. Czionek angielskiego rzą­

du, sir Douglas Hogy wypowiedział się za wydaniem- 
ustawy skierowanej przeciw sirejkow i generalnemu.;.

W edług 'njej Zw iązki Zawodowe [powinny być p o ­
ciągane do odpowiedzialności finansowej za szkody, 
w yrządzone plrzez strejk.

Równocześnie przewódca robotników, Henderson 
wygłosił w Great Ha rwo od mowę, w której przestrze­
ga 1 rząu przed wydawaniem specjalnej ushawy prze­
ciw związkom . Ze względu na zbliżającą się sesję par­
lamentu obie te mowy (mają doniosłe znaczenie. W y­
łoniony z rządu kom itet w ypracow ał już propozycje 
w  spraw ie zmiany ustaw o Zw . Zawodowych. 
Projekt nowego ustaw odaw stw a zostanie p raw dopodo­
bnie pod presją wielkiej części konserw atystów  jesz­
cze w tym  miesiącu przedłożony p aram en tó w  i.



. .D Z IE N N IK  L U D O W Y "

Nowiny z dnia.
Lwów, dnia II  stycznia

ZWRACAMY UWAGĘ, że już wyszła z druku 
książita Emila Zoli, „Germinei", nakładem Ludowego 
Spółdzielczego Tow.- W ydawniczego we Lwowie i 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. Cena przy­
stępna 3 zł.

ZARZĄD TOW . OCHRONY LOKATORÓW I
SUBLOKATOROWI zw raca się z następującym  apelem 
W ytężającej Ipiracjy i staraniom  Tow arzystw a Ochrony 
lokatorów  i sublokatorów  we Lw owie, zaw dzięcza­
ją lokatorzy posiadający 1 (pokój z kuchlnią i jmiesźka- 
nie jednoizbowe, że nastąpiio wstrzym anie zwyżki 
czynszów tycli m ieszkań, — Sukces ten ściągnął na 
Z arząd naszego Tow arzystw a gromy, chociaż bez­
silnego gniewu właścicieli realności.

Na ostatnim  swym bardzo słabyjtn liczebnie w ie­
cu dali w yraz swej nienawiści, posuw ając kłamliwe 
i oszczercze zarzuty aż do oskarżenia nas o dzia­
łanie p-rzeciwpaństwowe, rzekom o z pow odu tam o­
wania działalności ich w  kierunku rozbudowy,

W  teir. oskarżeniu widać bezsilną złość, lecz 
widać ig ia sz ą  skuteczną pracę.

L okatorzy! W edług najświeższych wiadom ości 
rozszerzoną będzie now ela w strzym ująca w zrost 
czynszów mieszkań więcejizbowych i lokali sklepo­
wych,

O to staraliśm y się  i staram y, Poirzebuj imty je­
dnak pom ocy z W aszej strony, Z now ym  rokidmi roz- 
ptocżunamy działalność oplarią na ściśle opracow a­
nym budżecie. Musimy imieć potrzebne finanse, 
jeżeli mamy doprowadzić rzecz do końca. Dlatego 
zwracam y się do W as nie po raz pierwszy.

Niech nikogo nie oraknie w szeregach naszych, 
niech każdy uiści należną wkładkę, bo inaczej bę­
dziemy musieli ograniczyć pracę, a o tejm| nam  nawet 
myśleć uje wolno,

„OGNISKC Siow arzys e da Drukarzy i pokrew ' 
zaw odów , dla Malopt W sch. prosi nas o nast. spro­
stow anie :

Stw ierdzam y, że p, Panejko W itold, urzędnik 
P , K. P. od dwu lat pracuje staje na scenie „Kółka 
Zabawowego Drukarzy Lwowskich" a także brał czyn­
ny udzjał drna 31-go grudnia 1926 w  zabawie sylwe­
strow ej, urządzonej w „Ognisku" drukarzy. Niesłu­
szne zatem  sW zarzuty, uczynione p, Panejce w nr. 
2-gim „Dziennika Ludowego" z oma 2-go stycznia 
b« r., jakoby 'g. Panejko pracował w  „Kółku literacko- 
artystycznem " pracowników kolejowych i był czyn­
nym w kom itecie na zabaw ie sylw estrowej w kinotea­
trze „Grażyna",

DOLARY płacono wczoraj w wolnym obrocie 
9, złotych.

WALKA Z PASKAESTWEM. Onegdaj w  jednym 
dniu policja oskarżyła 11-tu piekarzy o oszustw o i 
lichwę, dokonane przez wypiekanie pieczywa o złej 
wadze.

Przeciw firmie rzeżnickiej i masarskiej braci 
Lintnerów wpłynęło równocześnie aż p ię ć doniesień 
do (są a u o lichwę przy sprzedaży injęjsą i fvędlin.

Pozatem  codzjennic wpływa wiele skarg do M a­
gistratu i sądu na różnych spekulantów  i paskarzy.

ANONIM DONOSZĄCY POLICJI O SPALENIU 
KOBIETY W PIECU. Dnia 7. października ub. roku 
zjawił się w policji dozorca realności przy ul. P ie ­
karskiej 1, 11. Stanisław  Szałas, i (prosił o Odszukanie 
żony, która wydaljla się dnia poprzedniego z m iesz­
kania J przepadła bez wrnści. Poszukiwania zaginionej 
pozostaty jednak bez rezultatu i aopiero onegdaj po­
w iadom iono anonim am i policję, iż Szałas zam ordow ał 
sw ą żonę, zwłoki zaś spalił w piecu,

W  śledztwie ustalono, iż Szałas żył przykładnie 
przez 25 lat z żoną j (nie miał pow odu ao  popełnie­
nia zbrodni, Istnieje więc przypuszczenie, iż jakiś 
osobnik oskarżył Szałase chcąc spow odow ać jego a- 
resrtow ania a to w  tym  celu, aby następnie zająć jego 
miejsce. Ter bow iem  poza imneszkaniem pobiera s ta ­
łą zapłatę za pracę palacza, Policja nie m ając dow o­
dów winy, pozostawiła Szałasa na w olności, równo­
cześnie zaś zarządzono poszukiw ania za zaginioną w 
jej mjejscu rodzinnem  w  Rubiecku, obok PrzejmyśIaŁ 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Eugenię S ia- 
niusz osadzono w areszcie za kradzież płaszcza, w ar­
tości 120 z!, na szkodę Debory Biurkowej.

Józefa i Franciszka Falkiewiczów aresztow ano 
za kradzież garderoby na szkodę W , Portorejka.

Za drobne kradzieże aresztow ano W ładysława 
Fita i Michała W ygnańca,

CZAS ODHOWIĆ PRZEDPbfij
ZA, MIESIĄC STYCZEŃ.

Upraszamy P. T. Prenum eratorów  naszych, którzy nie chcą doznaó  
przerw y w  w ysy łce  numeru — o rychle nadesłan ie przedpłaty przeka­
zem pocztowym  lub też na konto nasze w P. S£. O. Nr. 142.176.

Z  ciernistej drugi w łam ywaczy i blatników.
Jak to  wykazują kroniki policyjne, „fach zło­

dziejski" m a niezliczoną liczbę adeptów , 
przyczem przyrost nowicjuszów stale w zrasta. Dzi­
wić się jednak należy naiwności am atorów tego kun­
sztu, którzy sądzą, iż na tern polu czeka ich pow o­
dzenie, „Zawód" złodziejski jest bowiem wielce nie­
wdzięczny i nigdy nie przysnorzijl majątku, zadow o­
lenia, czy szczęścia adeptom .

W ystarczy przypatrzyć się tym nieszczęśliwcom, 
chociażby siedzącym na ławie oskarżonych. Są to 
osobnicy zm izerow sni i zdegenerowani

DŁUGIEM PRZEBYWANIEM W  WIĘZIENIU, 
oraz zm altretow ani pościgiem poiicji,

Pom jm o to, nie brak am laiorów  tego „psiego" 
życia,

Pizeri nijesiącem dwóch nałogowych złodzieji Mi­
chał Maliszewski, i Jan Baczyński, w łam ali się nocą 
do hurtowni tytoniowej Mojżesza Seidena w gm a­
chu Skarbka, przycz-em skradli tytoniu i papierosów  
wartości 769 zi, oraz biżuferję, przedstaw iającą w ar­
tość około 1,000 zł. Lup1 swój* włamywacze sprze­
dali M enajowi Richterowi, zam , przy ul. Balonowej I. 
18, i Kazimierzowi Tom aniew skiąm u, zam , przy ul. 
Lwowskfej w Zainarstyiiow ie,

Funkcjonarjusze policji,, przeprow adzający śledz­
tw o w tej sprawya ustalili, iż w łam ywacze usiłowali 
sprzeaar skradziony tytoń w trafice przy ul, Cybul- 
nej. Z łodzieje ' i biatnicy, czując, iż policja jest na

ich tropie, postanowili spraw ę załatwić „po sąsiedz­
ku" aby ujść przed kryminałem). W  tytn oelu Richter 
udał się do przyjaciela Seidena, Chaima Gritn- 
fceiga, z prośbą o interwencję. Przy jego pomocy 
blatnicy

ZWRÓCILI SEIDENOWI 
wszystek skradziony tytoń oraz biżuterję, dom agając 
się jednak, aby zaniechano dochodzeń w  tej spra­
wie,

W  'procedurze karnej istnieje paragraf o tak zw*- 
„czynnej skrusze", który pow iada, iż jeżeli złodziej 
z własnej inicjatywy zwróci skradzione rzeczy po­
szkodowanem u. to wówczas p raw o  go nje ściga o k ra ­
dzież, Paragraf len ipoże być stosowany tylko wów­
czas, gdy złodziej uczyni lo osobiście i przed roz­
poczęciem dochodzeń przez organy bezpieczeństwa* 
W  opisanym wypadku Jskrucha złodzieji i blatników 
była w ym uszona przez dochodzenia policyjne, łup 
zaś skradziony został zwrócony przez pośrednika.

W obec tego policja dowiedziawszy się, kto był 
sprawcą tei kradzieży, aresztow ała Maliszewskiego, 
Baczyńskiego, Tom aniewskiego i Richterja i ooslaw iia 
icli do sąciu.

Pozatem  będą pociągnięci do odpow iedzialnoś­
ci za wspólwinę w tej kradzieży żony aresztow anych 
oraz Ch, Grunberg, który wpadł w ten „am baras 
jak Piłat w credo.

POŻAR MIESZKANIOWY. W  mieszkaniu inż. La­
zara Vogla, przy ui. Zielonej, wskulek nadmiernego 
napalenia w piecyku zajęła się ścianka drewniana. Za­
wezwana straż pożarna ogień ugasiła.

LEPIEJ PÓŹNIEJ, NIŻ NIGDY- pomyślał sobie 
funkcjonarjusz pocztowy w Sam borze N., Kjedrzyński, 
który w związku z napadem  jakichś opryszków na tę 

! pocztę w nocy na 8. listopada ub. r. przeżył wiele 
m ibarasów  i m iał rewizję policyjną w doitnu.

Otóż interesowany .prosi obecnie o jHodanie w 
dzienniku, iż nie jest praw dą, jakoby podczas tej 
rewizji znaleziono zaszyte dolary w  sienniku.

Tu należy dodać, iż trudnoby nawet przypinścić, 
aby dolary ktoś lokow ał w  siennikach. Byłoby to  bo­
wiem spostponow aniem  tej wysoko- w artościow ej w a­
luty, nawet, gdyby się to  stało w Samborze.

OFIARA GOŁOLEDZI. W oźnica Grzegorz Noga, 
przechodząc ul. Zieloną obok reamości 1. 105, po­
ślizgnął się i upadł, przyczem aoznal złam ania nogij. 
Pogotowie rat. odw iozło go do szpitala.

NOŻOWNIK W  PRZYTULISKU. W ladysła Barto­
szewski, przebywając w przytulisku BB, Albertów, 
został dwukrotnie ciężko zraniony nożem w pierś 
pirzez nieznanego osobnika. Pogotow ie rat. odwiozło 
go do szpitala.

NĘDZA POWODEM ZAMACHU SAMOBÓJCZEGO 
29- letnia M arja F,. zam, w  barakach koło dworce 
kolejowego, usiłowała struć się jodyną. Pogotowie 

j raf. odstawiło ją do szpitala.

0  ROZBUDOWĘ PORTU GDYNI.
WARSZAWA. 10 I. fAW.j. Dziś w połu­

dnie w Min. Przemysłu i handlu odbyła się 
konferencja w sprawie rozbudowy Gdyni 
jako portu.

PARTJft KOMUNISTYCZNA W  ROSJI MALEJE.
MOSKWA, 10 I. (AW.). Stan liczboiwy 

komun, uległ ostanio obniżeniu. Cały szereg 
czlonk wykluczono obecnie z partji z rąj,  
rtyicłi względów, jednych za sprzyjanie opozy 
icji. nnych za wykonywanie praktyk religij­
nych.

Otrzymaliśmy następujące wyjaśnienia: 
„Wobec umieszczonej w pewnem piśmie war- 

szawskiem a powtórzonej przez niektóre tutejsze 
dzienniki notatk’, wedle której instytucja nasza mia­
łaby należeć do liczby banków przechodzących 
w myśl ustawy bankowej z dniem 1. stycznia br. 
w stan likwidacji, prosimy uprzejmie o stwierdze­
nie, że powyższa i iformacjn polega na omyłce. Bank 
nasz przeprowadził, jeszcze we wrześniu ub. r. pod­
wyższenie swego kapitału akcyjnego do wysokości 
w ustawie przepisanej, a dla likwidacji jego nie 
zachodzą żadue zgoła powody41.

BANK UNJI w POLSCE
SPÓŁKA AKCYJKA.

K o w if t te ih e i j j

X PORADA PRAWNA, Tow arzysze z Dzielnicy 
IV, Łyczaków- Zielona) potrzebujący bezpłatnej p o ra ­
dy pTawnej, zechcą się zgłaszać w  poniedziałki, śro­
dy, pnątjki i soboty między 6 i 7.30 Wiecz. w lokalu 
Zw .Kaflarzy, Zieiona 7. Dalszych informacji udzieli 
dyżurny Komitetu dzielnicowego PPS.

X KOMITET DZIELNICOWY P. P. S . Lyczaków- 
Zielona. W  lokalu Kom. Dziein. (Zielona 7) pęłnią sta ­
le dyżury od 6 —  7.30 wiecz. W  [poniedziałki tow-, 
Pałuk, środy tow . Sokołowski, piątki tow. Andresz- 
kow a, ąobocy tow . Małek. W  niedzielę od 10 do 12 
rano tow. Mydłowicz.

S ekr.: Sokołowski. Przew . Mydłowicz.

X KOMITET DZIELNICOWY P. P S. (Lyczeków- 
Zielona) obejmujący przestrzeń między ul. Teatyńską, 
Łyczakowską, Czarneckiego, Pańską, Zyblikiewicza , 
Pełczyńską, został zorganizowany przed 2 tygodnia­
mi. Zarząd stanow ią tow .: Mydłowicz, przew ., S o - 
KOtowski sekr., Andraszkowa, Laskowski, Mafck i P a ­
łuk.
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Ostateczny wynik wyborów do senatu frinoiisklego. | Gen. Deeds we Lw ow ie.
S u k ces so cja listó w .

PARYŻ. 10. stycznia. .Pat.) Ostateczne wyniki 
■wyborów "  celu obsadzenia 208 m andatów  w  se­
nacie sg następujące: w ybrano 67 dotychczasowych 
sekatorów , oraz 41 nowych. Z poszczególnych par- 
tji konserw atyści uzyskali 5 m andaty stracili i. re­
publikanie 19, stracili 2. republikanie lewicowi 19, 
stracili 8, niezależni redyk a Li 9, stracili 1, radykali sjpo- 
teczn: 44, stracili 6, republikanie społeczni 2, so ­
cjaliści 10, stracili 8, komuniści 2, stracili 2, Mille-
rand iprzepacil przy wyborach. W alka była szczególnie , wej 

■bsLra w departamencie Sekwany, gdzie ponownie w y- !

brano tylko trzech senatorów , przyczepi dwóch w 
trzeciem glosowaniu. W śród nowowybranych zna jiu ją  
się trzej socjaliści 2 komuniści, 1 socjalista niezale­
żny i 1 społeczny radykał. Trzej są deputowani, 1 
prezesem rady generalnej.

PARYŻ 10. stycznia. (Pat.) Omawiając wyniki 
w yborów  do senatu prasa wyraża zgodnie zapatry­
wanie, że w iększość senacka popierająca rząd Poin 
carego, , ozostała niezmieniona mijtno po wsiania n o - 

ru|,y senackiej socjalistów.

Ujęcie szantażysty.
Nic dawno obiegła prasę wiadomość. że 

niejaki Nowicki. rzekomo .Komendant Strzel 
ca w Kutnie11 po-pelnił szereg nadużyć i 
bieg? v> niewiadomym kierunku.

Związek Strzelecki slwierdził. że Nowicki 
nie był Komendantem Strzelca i wOgóle do 
Związku nie należał Wprawdzie Nowicki 
zgłasza! sic de Związku Strzeleckiego legity­
mując się papierami oficera rezerwy, jednak 
nie został przyjęty.

Nowicki z własnej inicjatywy formował 
oddział Strzelecki, z którym rzekomo miał 
>ię. następnie zgłosić do władz strzeleckich. 
Popełnił jednak w międzyczasie szereg nad­
użyć i zbiegł. — Władze Strzeleckie oddały

Katastrofy.
WARSZAWA. 10. stycznia. (Pat.) Dnia 8. stocz­

nia O godzinie 22.58 w odległości 4 ikm. pd stacji Ku­
tno nasią iiie  zderzenie pociągu oraz trzech parow o­
zów, przyczem dwa z tych parow ozów  zostało usz­
kodzonych, zaś brankard pociągu tow arow ego plat­
form a i <tw«- wagony rozbite. Skutkiem katastrofy z 
obsługi parow ozów  i pociągu zostało rannych 4 ko­
lejarzy.

WARSZAWA. 10. stycznia. jPat.) Dnia 9. sty­
cznia 'n a  stacji Lubliniec o godzinie 20,55 wykolei! 
się j»arowóz oraz 4 wagony tow arow e załadow ane 
rudą żelazną. Jeden z  konduktorów  obsługi został 
lekko ranny. W inę katastrofy ponosi zwrotniczy.

MOSKWA, 10. stycznia. Pat.). W  odległości 95 
kim. od Moskwy wykolej! się pociąg pospieszny, przy- 
czem 1 f) osób zostało zabitych, a 26 odniosło ciężkie 
rany,

MONTREAL. 10. stycznia. (Pat.) P ożar zniszczył 
tu lokal kinematografu. Dotychczas w ydobyto 77 tru­
pów.

sprawę dio prokuratora, gdyż zbiegły poczy­
nił nadużycia podając się, za Strzelca i legi­
tymując się fałsiywą legitymacją z piecząt­
ką skradżiona. w obwodzie Kutno. — Jedno­
cześnie Związek Strzelecki ostrzegł oddziały 
przed oszustem, klóry grasowai po Polsce 
wyłudzając od strzelców pieniądze.

Został on wreszcie 9 grudnia złapany i 
aresztowany w Suchedniowie.

Szantażysty jak się okazało mundur ofi­
cerski nosił bezprawnie, gdyż oficerem nie 
jest. posługiwał się fałszywemu dokumentami 
i używał kilku nazwisk - Owjdzki, Zawadzki, 
Surdałski itd. '

Podatek wyrównawczy dla gmin 
przedrr : otem oVad komlsil senackiej

WARSZAWA. 10 I. (Pat.). Na posie­
dzeniu połączonych senackich komisji skar-

Epidemia grypy wzrasta.
STOCKHOLM. 10 I (AW.) Zarówno w 

SzWeieji jak i w Norwegi i szerzy się. ostatnio 
w  zastraszający sposób grypa. Z południo­
wych obszarów obu tych k r a j ó w  donoszą 
o licznych wypadkach śmierci w związku 
7 grypą.

ZURYCH. 10 I. (AW.). Epidemja grypy 
przybiera coraz większe rozmiary, Coraz 
częściej zdarzają się komplikacje tej cho­
roby z zapaleniem plme. Szpitale przepełnio­
ne :.ą chorymi na  grypę.
■ ■ ■ a b  wm dmmmtn wm - i m a  —-w  mmmmm

£iZEKnfywa soc IHiĘdzynarodówkl

Jnf. Ariędzynar.) Egzekutywa S. M. R. zbierze 
się d. 12. lutego na posiedzeniu w  Paryżu. Na po­
rządku Gzjenimym znajdują się przedewszystkiem  spra­
wy Polityczno- św iatowego znaczenia, w śród  nich 
zwłaszcza omawiać^ się będzie kwestję zbrojeń i ro z ­
brojenia. Egzekutywa zajmie się ponadto  problem em  
walki o 8-mio godzinny dzień pracy i usiali melody 
dalszej akcji o ratyfikacji ukiedu waszyngtońskiego.

Omówione zosianą również rozm aite sprawy po ­
lityczne, dotyczące poszczególnych krajów  oraz są ra - 
wy organizacyjne, jak przedewszystkiem  utworzenie 
m iędzynarodowego kom itetu kobiecego.

Posiedzenie Egzekutywy poprzedzą o jeden dzień 
Obrady Biura S. M. R

W niedzielę przyjechał do Lwowa gen. 
Sir Wyndham Deeds. b. pierwszy-sekretairz 
Wysokiego Komisarzu Palestyny w celu pro­
pagandy na  rzeicz sjontzmu i odbudowy ży­
dowskiej siedziby narodowej w Palestynie.

Wczoraj komitet przyjęcia hen. Deeds‘a 
urządził w sali hotelu „Georgea“ konferencję 
prasowa, na której geti Deeds dzielił się z 
reprezentanlami prasy swojemi spostrzeże­
niami odnośnie do Palestyny i sjonizhm.

W konferencji tej wzięła udział cata pra­
sa miejscowa polska, ukraińska i żydbwska, 
przedstawiciele pism zamiejscowych oraz po­
słowie żydowscy i reprezentacja organizacji 
sjonistyczńej we Lwowie.

Konferencję zagaił p. sen. ar. Ringel — 
przedstawiając w ząrysie program sjonisty- 
czny. jego cele i zadania oraz cel przybycia 
gen. Deedis‘a do Polski.

Następnie p.-gen. Deeds odpowiada! re­
prezentantom prasy na zadawane mu pytania 
co do szeregu spraw tyczących Palestyny, 
oraz sjonizmu.

Z odpowiedz- udzielonych prasie wynika, 
że Palestyna w chwili obecnej liczy 980.000 
tubylców, a zaledwie 153.000 żydów. Emi­
gracja do Palestyny trwa w dalszym ciągu, 
ale w stosunku do lal poprzednich słabnieje. 
z drugiej strony pionuje wielka reemigracja 
żydów, gdyż [mosy emigrantów przybyłych do 
Palestyny nie mogą stworzyć sobie odpowie­
dnich warunków istnienia z powodu braku 
kapitału. Lun teay Palestyny w myśl idei 
sjońskiej względnie utworzenie w Palestynie 
trwalej siedziby narodowej zależne są od ka­
pitału. Gdyby nastąpi* przypływ kapitału do 
Palestyny, wzimoglaby się lem samem emi­
gracja. któraby mogła znaleźć odpowiednie 
warunki utrzymania.

Na szereg pytań merytorycznych jak sp-ra 
wa warunków społecznych i klasowych, sto- 

| sunku kapitału do robotników żyd. w Pal- 
j stynie. slosmiku Arabów do Żydów itd. Gen. 

Deeds nie dał ścisłej konkretnej odpowiedzi. 
. . .  - , - ,. . , , , . ■ Po konferencji tej komitet przyjęcia wv-

syj locgo. ale rowmez b. zaboni.-austrjiw- d;lł obiad j , cześć zebrany h przedstawicieli 
k ego i pruskiego. W mysi dalszych poppn-f 
wek. proponowanych przez p. referenta, pra- 
wio pobierania przez gminy wiejskie specjal­
nych składek na koszty leczenia niezamoż­
nych chorych ustaje od ogłoszenia ustawy.
Wreszcie referent wniósł, aby z chwilą wej­
ścia w życie omawianej ustawy, pensjonaty i 

matorja piachy nadal podalek od lokali. - 
Wszystkie poprawki referenta komisja przy­
jęła. Nadto przyjęto poprawkę senaioro. .ta­
nu szewski ego, aby omawiana ustawa u tamci lą 
moc lobowiązńjącą |31. mar-ęa 1930 roku wraz 
z ustawą d  finansach komunalnych. Z po- 
wYŻszemi zmianami cplą ustawę przyjęto.

W związku z tern przyjęto również re­
zolucję senatora S ieuieekiego. wzywająoą
rząd do przedłożenia Sejmowi do końca roku 
1928 ranionej, ogólno-państwowej ustawy o 
podatkach komunalnych.

bowo
t rządowe, referent senator Zdanowski refe- 
l rmvnl projekt uslawy o samoistnym podatku

g

budżetowej i adminislracyino-samo-

wyrównanczym dla gmin wiejskich b.
boru rosyjskiego. Referent zaproponował, 
aby ustawa dotyczyła nieiylko b zaboru ro-j

isv.

Prefekt redukcjE liczby m Gdańsku
WARSZAWA. 10 I (AW.) Senat gdań­

ski przedłoży! VoIkstagowi ustawę reduku­
jącą iiczflJ»posłów ze 120 na 72. Cyfra ta 
jednak nie odpowiada ani liberałom, którzty 
pragną ograniczenia liczby pos. do 60 osób. 
ani socjalistom, którzy opowiadają się za 
cyfrą 85 osób.

Uchwały Rady Naczelne! N. P. R.
WARSZAWA,. 10. I. (tl. wl.). Rezolucja 

Rady Nacz.BpPFL w sprawie polityki wew- 
wnętrznej państwa stwierdza, że ośmiomie­
sięczna działalność rządu powstałego z prze­
wrotu majowlego wbrew' wszystkim zapowie­
dziom  nie spowodowała żadnej poprawy bytu 
klasy pracującej. Niebywała klęska dro- 
żyzńy rujnuje głodowy budżet robotników 
i pracow ników państw., a rząd stoi wobec 
tego (Galkiem bezradny.

Równocześnie trwa w dalszym ciągu u- 
partyjnianie administrac ji. Rezjolucja w spra 
wie polityki zagranicznej stwierdza, iż stron­
nictwie1 uważa samą myśl o rewizji granic; 
państwa za potworną i jzdeicydowane jest bro­
nić każdej piędzi ziemi do ostaleczności.

Rezolucja w sprawie Górn. Śląska doma­
ga sic gruntownej zmiany w łonie władz ad­
ministracji województwa śląskiego, kontroli 
państwa nad wielkim przemysłem górnoślą­
skim i rozumnej polityki gospodarczej i so­
cjalnej.

Pra sajjd a ń ska  o ostatniej motsle m !n.
Z alB S H Iijgo . s ię

GDAŃSK. 10. I. (AW ). ,,Danz. Neueste f vrej 
Nachriehten“ omawiając, mowę min. Zale­
skiego wygłoszoną na bankiecie Fow. Badań 
Zagadnień AI i r d z v n a r o d o w y< ■ ] i przewiduje, że 
mowa ta odbije się silnetn echem w Niem­
czech. które dotąd oficjalnie nie wysuwają 
jeszcze postulatu rewizji swych granic wseli. 
jPi#no wyraża przekonanie, że pewne ustę- 
p- przemówienia cl Zaleskiego spowodowane 
zostały pobudkami natury zeWnęlrzno-poiit.

— » :—

UTWORZENIE SZKOŁY TECHNICZNEJ W  WILNIEf

WILNO. 10 I. (AW ). W niedzielę odbyło
tu poświęcenie nowego gmachu państw, 

średniej szkolv technicznej.

NIEZNANI SPRAWCY RZUCILI BOMB" NA KOŚ­
CIÓŁ ŚW . SEBASTIANA.

PARYŻ. 10 I. (AW,). ..ChteSigo Tribunew 
donosi z LGbony, że wczoraj kilku niezna­
nych ludzi rzuciło bombę na kościół św. 
Sebastjana. - Eksplozja wyrządziła znaczne 

| szkody. Dotychczas niewiadomo jeszcze kto 
Jz obecnych w kościele poniósł śmierć.
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Reform a gospodarstw a domowego w  Am eryce.
M aszyny pracują w  z a s tę p stw ie  gosp od yn i.

Służba dtniiowa. w Ameryce żąda za swą p ra­
cę wysokiego wynagrodzenia, któreby mniej więcej 
odipiowiadalo wynagrodzeniom za pracę fanryczną. — 
Praktyczne Amerykanki nie chcąc obciąża.l swego bu­
dżetu dom owego wysokiemi 'wydaH^pry na ten cel, 
radzą sobie sam e, w czem i|m( zreśzlą i u maga no­
woczesny przemysł amerykański. Am eryka, a w 
pierwszym rzędzie Kanada w prost zrew olucjonizow a­
ła sw e gospodarstw o domowe, przez w prow adzenie 
do wszystkich niemal jego działów siły elektrycznej, 
redukującej do zera nieledwie prace ręczną.

Funkcjonująca w Kanadzie od roku Liga Służby 
Elektrycznej fElekiric Service League) energicznie sze­
rzy propagandę korzyści, jakie ciaje użytkowanie w 
gospodaistw ie dom owem  siły prądu.

Doskonale zorganizowane urządzenia elektrycz­
ne w caiym dom u, zasilane prądem  potężnym  elek­
trowni, są tam obecnie rzeczą zupełnie naturalną. 
Zaglądnąwszy do kuchni, widzi się nadzwyczajną czy­
stość, którą można utrzym ać tylko łalmt gdzie się 
nie używa jako m aterjału opałowego węgla. Obok e- 
lektrycznego pieca, posiadającego urządzenie do re­
gulowania i ko n tro lo w an ia^ iep ia , spotyka się elek­
tryczne aparaty do obierania i krajania jarzyny, sie­
kania mięsa, ubijania piany, robienia lodów, w ałko­
wania ciasta i t. d. Piec ten zaopatrzony jest w spe­
cjalny zegar, który gospodyni nastaw ia według prze­
pisu. Równocześnie rozmieszcza ona poszczególne po­

trawy w o d p c " :ednich przedziałkach, poczein może 
opuścić kuchnię, bez obawy zepsucia potraw y. — 
W szystko inne spełnia prąd elektryczny, ponieważ 
w oznaczonej porze, z chwilą, kiedy dana potraw a 
przebyła potrzebny czas w odpowiedniej tem peratu­
rze zostaje prąd automatycznie wyłączony.

Maszyny elektryczne m yją i suszą naczynia, 
zbierają kurz i froterują podłogi. P rąd elektryczny 
zastępuje praczkę, a nawet niańkę, bo  elektryczne u- 
rządzenie kołysze kołyskę. Do pokoju stołowego do ­
stają się potrawy z kuchni za pom ocą elektrycznej 
windy. W pokoju tym obok elektrycznej maszynki 
do robienia kawy, herbaty, gotow ania jtj i t. ,p. 
znajduje się piecyk z urządzeniem do grzania talerzy 
i półmisków. W  innych pokojach znajdują się pie­
cyki do ogrzewania ubikacyj, jak również wody. 
W szystkie prawie przyrządy toaletow e poruszane są 
prądem  do tego nawet stopnia, że nowoczesny A- 
merykanin goli się elektrycznie. Podobnie ma się 
rzecz z urządzeniem łazienki, w której spotyka się 
urządzenie do brania elektrycznych kąpieli, osuszacze 
ręczników, prześcieradeł i t. d.

Dla Polski jest to narazić muzyka przyszłości. 
W  Polsce ludzie jeszcze m ieszkają w  norach, zie­
miankach, barakach lub nam iotach, a ci co m iesz­
kają pod normalnym oachejm), nie m a ją  pieniędzy 
na „zbytki" am erykańskie.

Pismo codzienne socjalistów francuskich.
luf. Międzynar.) Od 22 stycznia b. r. 

francuscy socjaliści będą znowu posiadali 
swe pismo codzienne. „Popularne11. dziennik 
który z irudem zdołano utrzymali do Wy­
borów v/ maju 1924, został polem zawie­
szony. ait. równocześnie wydano basio. ały 
dwutygodnik, wychodzący pod lą sama na- 
z\\fc w miejsce zawieszonego dziennika. — 
przedewszystkiem poshiwil sobie za zadanie, 
przygotowanie lefrenu dla pismu codziennego. 
Oei ten zosial osiągnięty obecnie; W szere­
gach pnrtji pozyskano odpowiednią ilość abo- 
neniów, cc umożliwi wydawanie pisma -co- 
dzteunego. Będzie ono miało 6 stronie druku, 
a na czele jego stanie lowl. Leon Blum Część 
zagraniczną przy pomocy innych towarzyszy 
prowadził będzie Aleksander Braeke. poza 
tern do redakcji należą Pawgl Laurę. Dele- 
pin • i Emil Kalin. Kierownikiem admini-

1 siracji jes! Connpere-Morel.
W związku z powstaniem dziennika so­

cjalistycznego zoslafy z końcem ubiegłego 
roku zawieszone tygodniki: „Le Combal So- 
dłele“ (Walka społeczna) i „La Correspon- 
deucc Socjalistę11. ,aby wszystkie siły skon- 

i centrował- przy ltuwem piśmie.
|B|ajvyjększfem nieszozęściem. jakie spot- 

I kalo socjalizm francuski, było, że z chwilą 
' rK jsm u  wywołanego przez komunistów, ko­

rni Wsiom udało się doslać w swe ręce z.aio- 
| .żoną przez Jauresa „Huinaiiite**. Obecnie f§- 

ry sęy towarzysze z radosną ui'nośi',ią i w 
poczut iii ii podejmują próbę, stworzenia dla 
francuskie j ki a sy robotniczej prawdziwie so­
cjalistycznego pisma. Cala Międzynarodówka 
z żywem zainteresowaniem wita tę nowi pla­
cówkę pracy i walki socjalistycznej.

JCa marginesie.
Kosztowny Hrolewshi matasfaf.

Niedawno w ystawiono w  M oskwie na w i nok pu­
bliczny bajecznej w artości klejnoty ostatniego caaJJ 
Mikołaja II. i jego żony. Rząd bolszewicki żądał za 
te klejnoty tak wysokich cen, że jubilerzy ptzyhyii 
z Nowego Yorku, Londynu i Paryża nie mogli się 
zdecydować na zakupno tycii Dezcennych cacek, o- 

j bawiając się braku nabywców. Chcieli oni tylko ku- 
!ipić pojedyncze, urogie kamienie, które m usianoby wy- 
| jąć z Oprawy, ale na to rząd bolszewicKi nie chciał 
i się zgodzić. Narazie zatem tytko djadem carycy p-O- 
|w ęd ro w a ł ab Nowego Yorku, a duże jej branzoletki 
■ do Londynu.
|  Natom iast wspaniałe futra carycy szybko zua- 
' lazły nabywców. Między iunemi jeden z najwybit­

niejszych kuśnierzy wiedeńskich nabył gronostaje, so- 
! boie i t. zw. „breitschwanzu", które niebawem bę­

dą wystawione w ,magazynie firmy na sprzedaż. — 
j jedno z czasopism angielskich podaje opis gardero- 
| by ostatniej carycy, ptzyczem w yraża wielkie zdzi­

wienie, że była łasa skrom na, dodaje wszakże, iż 
nie naieży aaptoiminać, że Aleksandra Feciorowua była 
księżniczką Heską i pizyzwyczajona w domu do 
wielkiej oszczędności, ojciec jej nie juiai bowiem 
fortuny, odpowiadającej stanowisku i obarczony był 
bardzo liczną rodziną.

Tej „skromności" ostatniej carycy przeciwstawia 
pism o angielskie inną władczynię rosyjiką, zm arłą w 
r. 1762, a znaną z nienasyconej żądzy uż-ywania i 
zbytków, Elżbietę. W  spuściznie po niej znaleziono 
tylko 15.360 sukien, w ielkie skrzynie jedwabnych poń­
czoch, inne ze wstążkami najrozm aitszych kolorów  
j szeiokości, 3.000 par trzew ików  i 7.000 modnych 
wówczas maniylek W szystko 1o było starannie p i ­
sane osobiście przez carycę.

Na len rijcstychany zbytek carów rosyjskich, kró­
lów francuskich, czy innych cesarzów, składały się 

i k rw aw e daniny uciskanego luau, który na własne 
wyżywienie nie miał, ale podatki składać musiał, 
inaczej zabierano mu ostatnią poduszkę.

Historja Francji i Rosji, historja dawniejszych 
czasów uczy, że na głodzie i nędzy mas można że­
row ać do czasu, dopóki tym masojmj iuska z , oczu 
nie zejdzie.

ÓUO \  ADIS PANIE STRESEMAW

BERLIN 10. I. (Pat.). Minister Sirese- 
mnn wyjechał wczoraj pociągiem pospiesz­
nym odchodzącym z dworca anhaltsku-go, 
CflM podróży ministra pozostaje nieznany.

Ee sztuki.

GiirSć wrażeń z  Wystawy Gwiazdkowej 
w  T o w . Sztuk Pigknyck

Wystawa ceram iczna, pro je kty  za baw ek  c ra z  
ilustracje bajek —  K . K ostynow lcza.

Lwów. 10. styczni;
Na pierwszy plan tej wystawy wybity się 

zbiory ceramiczne i majolikowe art. mai. 
Kazimierza Kostynowwza oraz jego ilustra­
cje bajek i projekty zabawek. j

Rzecz psychologicznie ogromnie zrozu­
miała.

Wnoszą om bowiem ciekawe zawsze 
pierwiastki twórcze tkwiące w sztuce ludo­
wej. przetransfonuowanc przez indywidua­
lizm artysty oraz oają świadtfoclwo rzetelnej; 
pracy artystycznej godnej zaiste gorącego 
oklasku.

Nazwano pracę prof. Kostynowicza i 
plon jej — czynem artystycznym.

I w pełni słusznie.
Może ogól społeczeństwa nie docenia od- 

odpowiednio tego rodzaju zamierzeń twór­
czych, a jednak są one właśnie najbliższe 
temu celowi, który przed sztuką odrodzonej 
Polski wykwitła obecnie.

Praca artystów wolnego kraju i naro­
du. cechującego się naogól wielkimi zdol­
nościami. winna ukazać światu indywidual­
ne pierwiastki i walory w sztuce, winna zna­
leźć drogi samodzielne, wiodące ku. szlakom 
odrodzeńczym.

Nowoczesna Polska nie może być i nie 
będzie „pawiem i papugą11 w ojgbnie naro­

dów innych, ale wydobyć musi ze siebie 
tyle „siebie11. by rnódż slanąć w1 zaszczytnej 
rywalizacji ze sztuką narodów szczęśliw­
szych. którym rozwoju normalnego nie spa­
czyła utrala niepodległości...

Dziś, kiedy tyle pisze się o regjonaliźmie. 
o dodatnich wpływach pielęgnowania cech 
swoistych w odrębnych ośrodkach kiill u rai- 
nych. — szukanie tych cech, wprowadzanie 
kih do sztuki oficjalnej, ogromnie jest na 
czasie.

Nie twierdzę, iż .tylko w sztuce ludowej 
biją źródła odrodzeńcze

Byłoby lo niesmacznym fanatyzmem, 
przesadą

‘Niemniej jednak znaleźć tu można nie­
jeden bodziec artystyczny niejeden momem. 
eiapiadniający, niejeden walor nowy i cie­
kawy.

W pracach Kazimif za Kostynowicza u- 
żyte zostały bogalo motywy, spotykane w'e 
wsi huculskiej. Znana jest fantazja tego lu­
du. Sięgnięcie do niej odkryWa niejednokrot­
nie świat ciekawy.

Koistynowioz interpretuje motywy hucul­
skie w rozfmaity sposób, zaslosowuje je w 
wyrobach ceramicznych, użytkowych i de­
koracyjnych i "oztacza przed widzem wiel­
kie bogactwo pomysłów i nasuwających się 
mo ż l i w o ści ar ty g tycz ny eh.

Szczere uznanie należy mu się za podję­
cie samej myśli, a istotne zainteresowanie 
pracą i jej wynikami. Świeczniki, wazony, 
lampy, mają wyraz i piętno ogromnie ory­
ginalne.

Zabawki stylizowane Kostynowicza wy­
kazują dużą pomysłowość artystyczną, po­

dobnie jak jego ilustracje bajek. Eascynuja. 
mozajlą baru . fantastycziiośeią kształtów, 
'hen ich charakter doskonale właśnie odpo­
wiada charakterowi bajki.

•1 eden z krytyków w yraził  op in ję . iż l e ­
piej spełniłyby swe zadanie, gdyby tem at i 
wykonanie  by ły  prostsze.

Sądzę, iż prostota jest przepiękną i ko­
nieczną zaletą, zwłaszcza w wyrobach i ilu­
stracjach -dla dzieci, ale zdaje mi się, że lego 
warunku prostoty niejednokrotnie się nad­
używa i daje dzieciom objekty ubogie w 
kształtach i banalne w barwie, co bynaj­
mniej nie odpowiada fantazji dziecka.

Dziecko posiada nawet wielką skłonność 
do silnej ekspresji, dopóki mu wyobrażeń 
nie zbanalizują tysiączne wytwory umysłów 
starszych, zabawki i ilustracje, aż nazbyt 
często nudne. nieciekawe, tuzinowe i ubo­
gie w pomyśle. (Z jakąż „ekspresją*4 w wo- 
i:m naiwnym rodzaj u „skomponowała1' czte­
roletnia córeczka piszącej te słowna — „wy­
jącego wilka11, o podniesionej w górę głowie, 
w lesie. „przy świetle księżyca11, w sąsiedz­
twie dwóch sów na drzewach !...)

Ilustracje bajkowe Kostynowicza. sądzę, 
odpowiedzą fantazji uziecięcej i podziałają 
na nią dodatnio.

Poza Kostynowiiczcm mamy na wystawie 
gwiazdkowej „salon11 czyli zbiór prac szere­
gu artystów i artystek lwowskich. — oraz 
wystawę zbiorową p rac Mieczysława Reyz- 
nera. Są to przeważnie kwiaty, odznaczają­
ce się. .swoistymi cechami pendzla tego zna­
nego artysty.

.AARJA HAUSNEROWA.
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Zagadnienia amerykańskiego ruchu robotniczego.
Tow. Toni Sender, posłanka go parlam entu Rze­

szy niemieckiej, bawiła kilka miesięcy w  Stanach 
Zjednoczonych, celem poznanja tamtejszego ruchu ro- 
bo ln iez^o .

Usiłuje ona zbić zdanie europejskich robotników, 
którzy krótko bawili w Ameryce, a nie znając języ­
ka angielskiego, porozum iew ali się tylko z em igran­
tami i m ają gotowy niekorzystny sąd o robotnikach 
am ery kańskich.

Ameryka znajduje się w erze wysokiego roz­
woju kapiielizmu. Dzięki oicrzymiim bogactw om  na­
turalnym  swego kraju i wielkiej przedsiębiorczości 
sw ej ludności m iędzynarodow ej, Ameryka podniosła 
swój aparat iechuiczno-przem ysiowy na nadzwyczaj­
ny stopień wydajności. Przyczyniła się do tego bez- 
wątętenia okoiicznośc, że Stany Zjednoczone, jako 
kontynent nowy

NIE SĄ OBCIĄŻONE TRADYCJAMI DUCHA KASTO­
WEGO,

który ogromnie utrudnia, a naw et uniem ożliw ia w 
Europie podniesienie się z kiasy niższej do wyższej. 
Nieznany Łam j.s t w public.znem i towarzyskiemu ży­
ciu ostry podziai Klasowy, jeżeli np. pierwszem u pre- 
zgdentowi repubiiki niemiecki,’j wyrzucano j:gO prze­
szłość robotnika siodlarskiego, jako coś ujemnego, 
to am erykańska p rasa  z okazji ostatnich wyborów 
z  dumą rejestrow ała w ybór pewnego senatora, 'który 
karjerę sw ą rozpoczął od roznoszenia gazet.

W  kraju tym, uprzywilejowanym  przez przyrodę, 
posiadającym  jak najkorzystniejsze warunki dla ro z­
woju jrrzemysiu i rolnictwa, wspaniałe po łożenie geo­
graficzne, żyje stosunkow o nieliczna ludność.

Z pomyślnego jego rozw oju korzysta także kla­
sa robotnicza. Place am erykańskich robotników  nie- 
tylko co do kwoty, ale i co ciO siły nabywczej

O WIELE PRZERASTAJĄ PLACE ROBOTNIKÓW EU­
ROPEJSKICH.

Nadto niejeaen osobnik z proletarjusza sta! się 
królem dolarowym, w oczach dzisiejszego pokolenia, 
tak, że jeszcze w  niektórych żyje nadzieja podobnej 
kar jary choć możliwości coraz bardziej są ograni­
czone. Momenty te

SĄ  WIELKĄ PRZESZKODĄ 
w wytworzeniu się i pogłębieniu k lasow ego poczu­
cia i uśw iadom ienia. Robotnicy am erykańscy są prze­

konani, że razem z przedsiębiorcam i jnjają interes w 
utrzymaniu uprzywilejowanego stanow iska sw ego kra­
ju. Ten tok m yśli wyjaśnia nam , dlaczego związki 
zaw odow e żądały ograniczenia imigracji robotników 
z obcych krajów. Należy zrozum ieć te m otyw y, jak­
kolwiek na nie zgodzić się nie m ożem y.

Ameryka nie życzy sobie tak silnego zaludn.m ia, 
jakie jest w Europie. „Przeludnienie" imogloby ze­
pchnąć ja z jej stanow iska uprzywilejowanego. W i­
dzimy tu poglądy podobne do tych, które kierowały 
robotnikam i angielskimi w czasach wczesnego kapita­
lizmu. W tedy proletarjai także uważał, że interesy 
jego harmonizują z interesami przedsiębiorców. Dla­
tego też robotnicy, bez własnej rap& fentacji poli­
tycznej, ciągnęli się w ogonie partji linerainej, nie dą­
żąc do przemiany porządku społecznego. Ale hege­
m onia gospodarcza Anglji nie trw ała w iecznie; dała 
jej się odczuć konkurencja innych krajów i św iado­
m ość harinonji klasowej rozwinęła się wobec rea­
lizmu coraz jpstrzsjszych kontrastów.

Ale inny j iszczę m otyw kierował stanowiskiem  a -  
! merykańsUich związków  zawodowych.

s KWEST JA NARODOWOŚCIOWA

| klóra pod względem państwowo-politycznym  żadnych 
I nie -sprawna irud .iośr'i, dla klasy robotniczej Ame- 
r ryki, w którei reprezentowane są p ra w itl w szystkie 
jn a io d y , jest zagadnieniem Dardzo ciężkiem. Taić np. 
‘ opowiadano’ P:- Senaer, że przed w ojną w czasie p ew - 
pego słrejku, każdą m ow ę na zgromadzeniach jniusiaio 
się t!Wnia<S» na siedem naście języków, przyczaił nie 
wszyscy uczestnicy jeszcze ją zrozum ieli. W e w szyst­
kich przedsiębiorstwach w których wyzysk jest naj­
straszliwszy, a organizacja najsłabsza, stw ierdzić m o­
żna, że robotnicy !o bądź czarni, bądź imigranci 
z najzacoffi iszych krajów  Europy.

O rg a jip c je  o b aw ia ją  się, że gdyby imigracji nie  
Ogranicza ło, poziom obniżałby się c o raz  więcej i 
dzisiejsza stopu życiowa lOboinika byłaby zagrożona.

DLATEGO ŻĄDAJĄ OGRANICZENIA IMIGRACJI.
’*

Zapewne, ustaw odaw stw o im igrać 1 te  nie jest dla 
sociai:S'ów rozwiązaniem do przyjęcia-* Ale w kwestji 
narodow ośclow ei o d s 'a iia  się jedno z najtrudniejszych 
zagadnień, które musi się  poznać i ocenić, by z:ozu - 
mieć szczególne trudności amerykańskiego ruchu ro ­
botniczego.

Pogorszenie na rynku (pracy pod względem zwięk­
szenia się liczby bezrobotnuch nastąpiło wskutek n a­
stania żimjy i W strzymania 'robót sezonowych jak n. (jg.: 
drogowych, ziemnych, ogrodowych, o raz zakończenia 
kampianji cukrowniczej.

W  związku z pow yższem , wzrosła także liczba 
bezrobotnych, uprawnionych do zasiłków o 8259 o - 
sób, pijŁczei w akcji ustawowej o 3634 osób, w  ak­
cji doraźnej państwowej o 4625 osób, ponadto ule­
gła zwiększeniu liczba bezrobotnych na Śląsku, ko­
rzystających z akcji zasiłkowej,, nieobjętych ustawą 
z dnia 18. VII 1924 r. o 95 osób.

Straszliwi spustoszenia poczynieni o r u i spidsinię grypy.
M inio że dotychczasowy przebieg epidemji gry­

py u nas nie wykazuje objawów tak groźnych, jak 
w  latach 1918 i 1919, nie najeży oddaw ać się opty­
mizmowi.- z innych bowiejm' krajów europtejskich nad­
chodzą niepokojące wiadom ości. W  Barcelonie, m ie­
ście Lcząoem 720.000 osób, zachorow ało około 100.000 
ludzi, w Marsyiji zm arło w jednym dniu 70 osób, 
w matem (miasteczku francuskiem , Montptellier, rów ­
nież w  jednym dniu zm arły 32 osoby.

Alarm ująco brzm ią wiadotmiości z zachodniej 
Szw aicarji, z Badenu i z Alzacji i Lotaryngji, gdzie 
wiele przedsiębiorstw  m usiano zam knąć z powodu 
m asowych zachorow ań robotników i funkcjonarjuszy.

Trzeba uśw iadom ić sobie, że grypa w7 czasie po­
wojennym

|  POCHŁONĘŁA WIĘCEJ OFIAR NIŻ SAMA WOJNA 
ŚWIATOWA.

W  samych Indjach w r. 1918 zm arło około 3 
mil jony osób, a na ogół obliczono, że w  okresie 1.918 
1923, zm arło mniej więcej 20 imiiljonów na zajielenie 
płuc, które występuje praw ie zawsze jako poboczny 
objaw  grypy. Dlatego też w pierwszych latach g raso ­
wania tej zdradzieckiej choroby określono ją jako 
„zarazę 'płucną" i „dżumę".

Według niedokładnych obliczeń, ostatnia now a 
fala grypy dotknęła najmniej miijon ludności euro­
pejskiej. Należy podnieść, że na chorobę tę zapadają 
w łaśnie osoby młodsze, odznaczające się silną kon­
stytucją organizmu i że te właśnie nie powinny się 
lekkomyślnie narażać na m ożliwość zarażenia.

Wzrost bezrobocia w grudniu 1926 r.
W  okresie grudnia, mianowicie od 27 listopada 

1926 r. do 1. stycznia 1927 r. ogólna liczba bezrobo­
tnych w zrosła w  pTzybłiżeniu o 35.490 osób, i dn.
1 stycznia b. r. ogólna liczba bezrobotnych wynosiła 
236.057 osób Zmiana ta polegała:

1} ne zmniejszeniu liczby bezrobotnych na tere­
nie PUPP, W arszaw a o 240, Białystok o 208, D ro­
hobycz o 7, Przem yśl o 20, w oj. Śląskie o 1.906;

2) na w zroście liczby bezrobotnych na terenie 
PUPP. : Ziemski o \1577, Żyrardów  o 55, W łocławek 
O 912, PJocjk o 1406, Łófdź o 6919, P iotrków  o 275, Ka­
lisz o 358, Częstochowa o 1578, Kielce o 1267 , 0 -  
strow iec o 947, Sosnowiec o 1789, Radom  o 2358, 
Lublin o 1045, Siedlce o 104, Grodno o 384, Oświę- 
r a n  O 365, Nowy Sącz o 183, Biała o 290, S tanisła­
wów- o  1450, T arnopo. O 532, Lw ów  o 670, Baranow i­
cza O 98, Brześć n. Bugiem o 280, W ilno o 480, 
Bydgoszcz o 3340, Ostrów  o 1570, Poznań o 3735,

Tczew o 1015, Toruń o 997, W ejherow o o 378, Gru- 
dziąc o  1514,

3) na lerenle pozostałych PUPP., m ianowicie Kra- 
łró.'w i Równe, liczba bezrobotnych bez z,miany:

Zmniejszenie liczby bezrobotnych nastąpiło  w 
grupach zaw odow ych: górników o 54 osób, hutni­
ków  m elaiu o 1004, pracowników um ysłowych o 562, 
natomiast w zrost nastąpił w grupach: hutników szkła 
o 155, m etalowców o 1658, budowlanych o 6030, 
włókienników o 172, oraz pozostałych kategoryj za- 
W odowyeh o 28.895. Ponadto  uległa zmianie także 
liczba robotników zatrudnionych nieplełne ty godn ie , 
m ianowicie w  ten sposób, że zm niejszenie nastąpi­
ło  w  liczbie zatrudnionych 1 dzień w  tygodniu o 
26, zatrudnionych 2 dni w  tygodniu o 31, zatrudnio­
nych 4 dni w  tygodniu o 1668, natom iast w zrost na- 
ątąipil w  liczbie zatrudnionych 3 oni w  tygodniu o 
1075 i (zatrudnionych 5 dni w  tygodniu o 1801 osób.

Rodzaje dochodów państwa.
Główny Urząd Statystyczny opracow ał zestawie­

nie dochodów przewidzianych w projekcie budżetu na 
r. 1927/28 według ich rodzajów . Na ogólną sumę 
1899.5 noflj. zł. daniny ppbliczne w ynoszą 1058.1, t. j.
55.7 proc., specjalne składki 57.5, tj. 3.0 proc... 
kary i konfiskaty —  10.6, tj. 0.5 proc., m onopole 
595.5, tj. 4.9 proc., dochody z kapitałów i dzierżaw 
43.7, tj. 2.3 proc., spiiaty zaliczek i pożyczek —
11.9, tj, 0.6 proc., sprzedaż majątku nieruchomego
0.2, pożyczki 9.8, tj. 0.5 pitoc., różne -  9.8, tj. 0.5
proc. W  porównaniu z  projektem  budżetu na r.
1926, znaczenie danin publicznych nieco się zmniej­
szyło, gdyz w roku tyyi wynosiły one 58.0 'proc., a 
w r. 1927/28 — jak podaliśm y wyżej —  stanowią
55.7 proc. Zmniejszyło się również znaczenie docho­
dów z przedsiębiorstw  z 7.9 proc. w r. ub. do 4.9 
4.9 proc. w r. b. Poważnie narom iast wzrosły w pły­
wy z m onopoli państwowych. W  roku 1926 w yno­
siły one 23.9 proc —  obecnie zaś 31.4 proc.

Z  T u r l i i .
W śród tutejszej Polonji z m niejszościam i naro - 

dowemi panowała ao tąd  harm onja i współżycie. Sto­
sunki zmieniły się na gorsze od czasu, gdy rozwinął 
w Tnrce ,.narodow ą" działalność endecki działacz, sę­
dzia p> Robakowski.

Jego nietaktowne występy publiczne- znoszono tu 
przez kilka lat, nadszea! jednak czas sporządzenia 
krótkiego bilansu jego szkodliwej działalności i sa - 

* nacji tut. stosunków7. Pan sędzia dla świętego, a  tak 
potrzebnego tu spokoju powinien zniknąć z tutejsze­
go hory/oniu.

P o  wypadkach majowych patrza’ się krzywo na 
tych, którzy nie zam azali na swych domach napisów 
„Niech żyje Piłsudski" w saii sądowej w czasie 
prowadzenia rozpraw  nazwał sw ego czasu wicepre­
miera Thugurla bandyią, a jak nietaktow nie zachowuje 
się wobec slron w chaiatacb i siermięgacn, nazywa­
jąc ich „chudobą1, nainiewątpliwiej stwierdziły ze- 

jszłoroczne dochodzenia dyscyplinarne.
| P. sędz;a R. zachorow ał na punkcie ingerowania 
i w spraw ach szkolnych.

Udało nut się to w  tut. Radzie Szkolnej pow ia­
towej, o cl chwiii, gdy zam ianowano inspektorem szkół 
powszechnych p. Baieźniekiego, którego zasługom dla 
tut. szkolnictwa poświęcimy również trochę uwagi.

W ystrzeliwszy z pistoletu, zachciało się babie 
strzelać z arm aty.

O panowawszy szkolnictwo powszechne, zapra­
gnął pan sędzia rządzie  na swói sposób w tut. gimna­
zjum pryw. i nie dopuszcza rodziców do głosu.

Tu jednak p. sędzia spotkał się ze stanowczą 
postaw ą i oporęm  dyr. Hollendera, który uważa 
gimnazjum za inslytucję naukow o-w ychow aw czą, a 
nie placówkę endeckiej polityki.

Już w roku zeszłym załam ał się atak endecki, 
zm ierzający do opanow ania tut. gimnazju|rnj, w  tym  
roku zaś zupełna klęska spotkała p. Robakowskiego, 
tak, że nazajutrz po  w yborach w Tow. gimnazjalnem 
wycofał się ze wstydem z Tow arzystw a, co przyjęto 
do w iadom ości z niekłam aną radością. Zachowanie 
się jednak p. sędziego na walnem zgromadzeniu nie 
może mu ujść nezkarnie, gdyż obrażał przejmlówie- 
niami swem i przewodniczącego, członków zarządu, 
rodziców, a uspokoił się dopiero z chwilą, gdy kasjer 
Rady Powiatow ej p. Matlak zwrócił m u głośno uw a­
gę, by nie plótł bzdurstw  i nie obrażał członków 
zgromadzenia, chociaż znajduje się w  stanie nietrzeź­
wym

Tę garść faktów i uwag podajemy do w iado­
m ości prezesa sądu apelacyjnego we LwOwie, z p ro ś­
bą, by IpO rozpatrzeniu takowych zarządził, co sam 
uzna za stosow ne, a  przyczyni się to  niewątpliwie do 
ugruntowania w iary w (praworządność w państwie, 
którą tu podkopano już poważnie.

Takich sędziów  w  naszych stronach nie ipotrzeb-i. 
M oże gdzieindziej będą mniej szkodliwi.



8 D Z IE N N IK  L U D O M " Nr. S

j u i t e t a t u r a ,  n a u k a ,  s z t u k a .
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

W torek, o godz. 7.30 wjecz. „M aaam e Butterfly". 
Gość. wyst. Teiko Kiwa.

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Kredowe Koio“ 
Czwartek, o  godz. 7.30 wjecz. „Nieć:ojrzafy o - 

w oc".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
W torek, o godz. 7.30 wjecz. „Caty dzień bez 

kłam stw a".
Ł Środa o godz. 7.30 wiecz. „O leni jeszcze nie 

wiece1' .
Czwartek, o godz. 7.30 wjecz. „Księżna Cyr- 

ków ka“ .
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

W torek, z pow odu gen. próby Teatr zamknięty. 
Środa o goaz. 7.30 wiecz. „Tajemnica pow o­

dzenia'' (premiera).
Czwartek, o godz. 7.30 \fifccz. „Tajemnica po­

wodzenia .
SIURO KONCERTOWE M, -'UERKA:

Środa, 12. stycznia: W acław  Kochański, skrzy­
pek.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
Kino „Lew“ : W ładczyni Libanu.
Kino „Apollo": Kur jer Carski —
Kino „Pałace- : Ben- Hur.
Kino „C him era": „Dla Pań w stęp  w olny" korne- 

dja z Harry L loydem  i dram at „Laleczka z Luna­
parku".

Tealr Wiełki. Dziś w ystęp Oościnny znakomitej 
śpiewaczki japońskiej, Teiko Kiwa, niezrównanej od­
twórczyni „M adame Butterffly".

Dia młodzieży sidfoJftej i 'dla szerszej publiczności 
w ystawja Teatr W ielki w sobotę, 15. b. ni. - po naj­
niższych cenach — operę narodow ą St. M oniuszki: 
„Halka" W  .partji tytułowej wystąpić p. Kazimiera 
H otbow ska, prjm adonna scen warszawskich.

„ 0  tern } -sz cz? -  nie wiecie..." pełna dowcipu, 
karnaw ałow a operetka- rew ja, ukaże się jutro po 
raz pierwszy w całości na scenie Teatru Nowości.

P rem iera „Tajemnicy pow odzenia". W  śrorię, w y­
stawia Teatr Mały po raz pierwszy tę nieznaną u nas 
farsę. Główną rolę męską kreuje Antoni R óżycki, 
świetny artysta z W arszaw y.

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Tajemnica pow o­
dzenia".

T ,  T J. K ,
W e w torek 11. stycznia b. r. o godz. 7. wiecz, 

w lokalu „Zgoda" Z w. Za w. Stoiarzy ul. Piesza ]. 2. 
tow . Sokołow ski:

„DEMOKRACJA A DYKTATURA"

W  środę, 12. stycznia b. r. o goaz. 4 - tej pop. 
w  lokalu Zw Zaw. Reinerów, Rynek 3, Iow. Soko­
łowski :

„DEMOKRACJA A DYKTATURA".

Związek Pracowników Gminnych ui Orm iańska
1. 2. w  środę 12. stycznia o godz. 7-mej wiecz. 
Odczyt Iow. lira H oljandra: „Socjajjągń a polityka 
gminna".

X WYKŁAD W  OGNISKU OFICERÓW, W  środę, 
dnia 12. stycznia, o goaz. 5-tej popołudniu odbę­
dzie się w Ognisku Oficerów, przy ul. Fredry 1. 1, 
staraniem  Sekcji W iedzy W ojskowej Ogniska w y­
kład Insipeklora A nnji generała aywizji N orw ida- Neu- 
gebauera Mieczysława na tem at: Idee przewodnie po­
czątków wojny 1914 r. Część II.

X POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KO­
PERNIKA. Posiedzenie naukowe oabędzie się we -wto­
rek, dnia 11. stycznia 1927 o godz. 1 S-tej w insty­
tucie Geologicznym U. J. K., ul. Długosza 8. P orzą­
dek azianny: W ykład próf dr. S. Niemczyckieijo o 
witaminach.

X WYSTAW A FOTOGRAFjl KRAJOBRAZU POL­
SKIEGO. Odazial Stanisławowski Polskiego Tow arzy­
stw a Tatrzańskiego, urządza z ramienia Stanisław o­
wskiej W ojewódzkiej Komisji Turystycznej w salach 
Kasy Oszczędności w  Stanisławowie w ystaw ę foto- 
grafji krajobrazu polskiego, której otw arcie nastąp! 
16. stycznia b. r. na przeciąg 1 —. 2 tygodni. W ysta­
w a obejm ow ać będzie okoio 800 zdjęć fotOŁjrabcz- 
nych z całej Polski.

X WIELKI WIEC poszkodowanych członków 
NUZA, odbędzie się w niedzielę, dnia 16. b. t u . q g. 
10 przed poi. w sali Instytutu technologicznego, ul. 
Bourlarda. 5.

X WALNY ZJAZD KOL LIGI KOBIET. Dnia 6. lu­
tego b. r. we Lwowie Uokal Ochronki Internatu im. 
j. Piłsudskiego, ul. Jabłonowskich 7). odbędzie się 
W alny Zjazd Kol Ligi Kobiet. Na porządku dziennym: 
Sprawozdania Kół, Spraw ozdania szczegółowe inshj- 
tucrjj opiekuńczych Ligi Kobiet. Przekształcenie „ 0 -  
gniska" w Rabce. Sprawa gruntu w Rabce budo­
wa wf? sf:ego gmachu. Zmiany w s a 1 ucx . W ybory Na­
czelnego Zarządu. W opie wnioski. Dnia 5. lutego od­
będzie się posiedzenie członkiń Naczelnego Z arzą­
du. Byłoby bardzo pożądane, aby dawne członkinie, 
obecuie-nts zorganizowane w Kolach L, K. wzięły udział 
w Zjeździć w  charakterze gości.

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. idbędz'e 
f |ę  dziś wc w iórek 11. b. m. o godz. 7. wiecz. w  lo­
kalu jprzy ii; Sykrtuskiej I. 21. Uprasza się T ow arzysz­
ki o punktualne przybycie. Szpytow a prze-*

Porty lotnicze w Ktemczesb.
(ATE). Dzienniki niemieckie z ostatnich dni j  rzy- 

noszą w iadom ość, iż w  bieżącym. roku wykończona 
będzie budow a pto-iu lotniczego pod Szczecinem. Do­
tychczasowe koszty budowy wyniosły około 3.000.000 
mk., ogólne koszty prelim inowane zastały na dwa ra­
zy tyle ('około 15,000.000 zł. poisk.). Koszty budowy 
m kryw a skarb Rzeszy Niemieckiej i m iasto Szczecin.

-’ATE). Niemieckie m inisterstw o koitrjunikacji pu- 
Dlikuje w urzędowem  czasopiśmie lotnicze-in wyka? 
portów  lotniczych w Niemczech w- dn, 1. grudnie 
ub. r. W ykaz ten obejmuje aż 68 lotnisk i lądowisk.

I t f i  I W
i J o i

M E Z U W O D N Y  f R O D E K
Przeciw 

reumatyzmowi, 
gośćcowi, » 
kurczom mi§śniowyin, 
nerwobólom 
i tym podobnym 
dolegliwościom 
najlepszem 
n a c i e r a n i e m  jest

I C H T I O M E N T O L
Przeszło 6000 podziękowań i blisko 200 atestów ze strony 
lekarzy klinik i szpitali świaiczą najlepiej o wartości leczni­
czej tego nacierania. Ichtiocnentoijestdo nabycia we wszyst­
kich aptekach w Polsce lub wprost w L a b o ra to rju m  

chem icznem  apteki
Mra Szymona E d e l m a n a  w Samborze N r 20

Przetarg ofertowy.
Zakład Pensyjny dla funkcjonariuszy 

w e L w ow ie rozpisuje przetarg ofertowy na:
1) instalacje ośw ietlenia elektrycznego,
2) roboty szklarskie — dla domów czyn­

szowych w e Lw ow ie przy ulicy N a Bajkach.
Formularze ofertowe wydaje biuro K ie­

rownictwa budowy Lw ów  ul, Chorążczyzny 
1. 10/1. p. od 11/1 do 15/1 1927 od 10-tej do 
12-tej za opłatą ad 1) zł. 5'—  ad 2) zł. 3 '— gdzie 
przedłoży się oferentom wybrane wzory.

Oierty przyjmuje Zakład Pensyjny we Lw o­
wie ul. Piekarska 1. A . I. p. do 18/1 1927 — go­
dzina 12-ta w południe.

W e Lwowie, dnia 8 stycznia 1927.

a a H ff iU

hirzyslaj 2 płą&zeń lotniczych
P olsk iej Linji L otniczej

„AEROLOT“ S. A.
In fo rm a c je :

Lwów Nr. telef. 2—19
„  „  9—36
„ ,  8 -1 1
„ „ 6 - 1 0
„ „ 2 2 -7 5

Kraków „ „ 32—22
„ 2 5 -1 5

Warszawa Nr. tclef. 9—00
„ „ 1 9 -8 8
„ „ 8 - 6 0

Łódź „ „ 3—11
» „ 2 6 -1 6

Gdańsk „ „ 415- 3 i
Wiedeń „ „ 783 95

„ ,, 485—60

SPÓŁDZIELNI/ *
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICH

POLECA

D R U K A R N IĘ
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 4fc
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCł 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPILSZNE I ILUSTRACYJJ  ̂
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORA. 

SZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWŁ I KUPIECKIE

KSIĘGARNIĘ jl DZIENNIK LUDOWI
lw ó w , u l .  S z a jn o c h y  2 LWÓW, OL. SY SSTO SSA  2 1 . TEL. l i
Yegati w w ie lb i  wybór  i wychodzący codzier. n s  
k i i ą ie k  wszelkiej treści 0 z najświeższemi wiadome 
po cenach kenknrencyjo. ę fetami z dnia poprz. i notę

N A  Z N A C Z K I  P O C Z T O W E
o rozmiarze 10 X 14 cm. i 23 X 15 cm.

na 80 znaczków po . . 10 gr. sztuka
na 160 znaczltów po . . 1 4  gr. sztuka
na 200 znaczków po . 1 6  gr. sztuka
na 400 znaczków po . . . 20 gr. sztuka

Wysyłka tylko za nadesłaniem należytośoi, 
Zamówienia wysyłać pod adresem: 

Drukarnia L .S .  T .W . Lw Aw . Leona Sapiehy 7 7 .
Telefon 496.

CZYTELNIKOM
Ł

p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  d z i e ł o  

E M I L A  Z O L I

GER PIM L
Cena 3 zł.

Do nabycia w e w szystkich k się­
garniach oraz w  składzie główn.

K S I Ę G A R N I A  LUDOWA
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2,

JŁW
Zastępca naczeln. redakt. i red. oopow. BRONISŁAW SEALaK. — Druk. Lua. Sp. T. Wyd.. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Teł. 49(>.


